
KAMAHURTOW NIA
B arb a ra , Z y g fr y d , M iro s ła w  S z w e d a

77-400 Z ło tów , u l. S ie n k ie w ic za  4 
te l. 0-67 263-47-81  

' . polecamy:
* papierosy krajowe i zagraniczne 

(w konkurencyjnych cenach)
* naczynia jednorazowego użytku
* art. biurowe ' -Hurtownio

pu-pt 8.00 30
* baterie i żarówki sak 8 on-i 3 on

Za darmo!SĄ URODZINY. JEST OKAZJA, SĄ PREZENTY

T w o je  z d ję c ia  w  1 g o d z in ę  
Największy wybór 

aparatów fotograficznych
Prom ocja !!!

10 % na usługi
5 % na towar

Alcalal Ona Taoch Vtow z aktywacją

K o m p u te ro w y  p o m ia r  
o s tro ś c i w z ro k u  

Gabinet okulistyczny
• oprawy renomowanych firm

• okulary przeciwsłoneczne
• profesjonalna obsługa 

sprzedaż ratalna
jRBJsalon M ichał
B * ’ loptyczny Karski

Każdy, kio zakupi zestaw promocyjny lub dowolny telefon 
z aktywacją otrzyma dodatkowo plecak, kasetę wideo 
z filmem "Armagedon" oraz płytę CD zespołu “Perfecl”

Abonent, który zakupi taryfę Białą Błękitną lub 
G ranal ową korzysta do 31.01.200r z promocji X *1 
2x1 ani ej. t| weekendowych zniżek na rozmowy

Kontrolowana jakość 
usług (nadzór nad 

procesami gwarantuje  
KODAK POLSKA)

Zlotów ul. B. Westerplatte 1c 
tel/fax 263-48-40TE R G  ul. B. W esterp la tte  tc



W  n u m e rze :
■

OKONEK

Misje

Zdarzyło się w  Okonku

■
LIPKA

Budow a gim nazjum

■
ZŁOTÓW

Koncert na rzecz hospicjum

Sprzqtanie św iata 

N owe w ładze w  RS AWS 

Rynek

Popołudnie z psem 

Kawiarnia in te rne tow a 

Rastaman z Podróżnej 

Disco z m ałym  p iw em

■
TANÓWKA

O d n ow a  w  Tarnovii

■
JASTROWIE

Senator na dzia łkach

D oda tkow a  I klasa

Serce za serce

Remont kościoła

■
KRAJENKA

Święto strażaków i rolników

■
ZAKRZEWO

Najsilniejsi w  ca łe j wsi

■
SŁAWIANOWO

Dożynki

■
POWIAT

Pow iat skarży Skarb Państwa

O b a w y  em erytów

Kronika po licy jna

Aktualności Lokalne 36(69)

Rozwiqzanie konkursu 
na uważnq lekturę „Aktualności” 

już za tydzień!
Na kupony z odpowiedziami 

czekam y do 26.09.99 r. 
Nagrodę jest suszarka do włosów 

firmy Philips.

Aktualności Lokalne 36(69)

R e d a k c ja  „ A k tu a ln o ś c i L o k a ln y c h "  

p o s z u k u je  k a n d y d a t ó w  n a  s ta n o w is k o

dziennikarza
oraz współpracowników

z  te ren u  p o w ia tu  z ło to w s k ie g o .

Wymagania:
- w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  lu b  w y ż s z e ,

- k o m u n ik a ty w n o ś ć ,

- ła tw o ś ć  w  p o s łu g iw a n iu  s ię  p ió re m ,  

- z n a jo m o ś ć  z a s a d  o r to g ra f i i  

i in te rp u n k c ji j. p o ls k ie g o ,

- p r a w o  ja z d y ,

- m ile  w id z ia n y  s a m o c h ó d .

P o d a n ia  z  p r ó b n y m i te k s ta m i  

( fo r m a  d z ie n n ik a rs k a  d o w o ln a )  

n a le ż y  s k ła d a ć  w  r e d a k c ji

„ A k t u a l n o ś c i  L o k a ln y c h " ,  

a l .  P ia s t a  21  7 7 - 4 0 0  Z ł o t ó w .

P.H.U. “SUPERMEN”
Z ap ra sza  na p ro m o c y jn ą  s p rzed aż  

jes ie n n o -z im o w ą.
O b u w ie  - g a lan te ria - p lecaki szko ln e  -  to rb y  i inne

Duży wybór i n iskie ceny! 
Sklep-kiermasz ZLOTÓW 

Al. Piasta 11a (po przetwórni) 
czynne:

pon-piątek 9:00-17:00 
sobota 9:00-13:00

Samochód na raty
PTF S.A. Oddział Piła, Al. Wojska Polskiego 10 tel. (067) 351-70-69,215-33-48

Przykładowe raty:
F ia t  S e lc e n to : w p ła ta  1 8 6 5 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  3 3 9 ,0 0  P L N
D a e w o o  M a t iz :  w p la t a  2 1 7 9 ,0 0  
S k o d a  F e llc ia :  w p ła t a  2 5 6 5 ,0 0  
K ia  P r ld e :  w p ła t a  2 1 4 5 ,0 0
K ła  S h u m a : w p ła ta  3 2 7 5 ,0 0
D a e w o o  L an o s : w p ła t a  2 6 5 5 ,0 0
D a e w o o  T łc o : w p ła t a  1 7 9 0 ,0 0
S e a t Ib lz a :  w p ła t a  2 8 7 0 ,0 0
S eat C o rd o b a :  w p ła ta  3 3 1 9 ,0 0
F ia t  S ie n a : w p ła t a  2 6 7 3 ,0 0

k w o t a  k r e d y t u  m i e s i ę c z n a  r a t a  o d

1O.OOO - 1 5 3 .3  PLN
Najtańszy i  najkorzystniejszy w  Polsce system kredytowania nowych i używanych 

samochodów. Ponad 70 oddziałów, ponad 50.000 udzielonych kredjrtów
* przykład kredytu i raty

NIKT NIE PROPONUJE NIŻSZEJ RATY !!!

Firma gowo-Produkcyjno-Handlowa

„D A C H ”
77-400 Z łotów  

ul. Zam kow a 99 
tel. (067) 263 53-63 
kom. 0602 48 27 69

W ykonuje us ług i budow lane:
- wszystkie pokrycia dachowe
- inwestycje
- kapitalne remonty
- konstrukcje dachowe
- produkcja blacharki budowlanej

Sprzedaż pokryć dachow ych:
-ondura oncom
- ondulina Ondulma

- dachówka ceramiczna

- panele dachowe Plannja

- panele elewacyjne W
- dachówka cementowa &
- orynnowanie:

Euronfc

PCV

ocynk
cynk be^ I ec

miedź

B lachy d achów kow e ju ż  od 22,50 zą-1 m ‘
- blachy profilowane, powlekane J0KA
- papy termozgrzewalne i zwykle

Zduńska Wola 
Quandt

- m ie s ię c z n a  r a ta  3 9 9 ,0 0  P L N
-  m ie s ię c z n a  r a ta  4 6 9 ,0 0  P L N  

m ie s ię c z n a  r a ta  3 9 5 ,0 0  P L N  
m ie s ię c z n a  ra ta  6 0 3 ,0 0  P L N

-  m ie s ię c z n a  r a ta  4 8 9 ,0 0  P L N
-  m ie s ię c z n a  r a ta  3 2 9 ,0 0  P L N
-  m ie s ię c z n a  r a ta  5 2 9 ,0 0  P L N
-  m ie s ię c z n a  ra ta  6 1 1 ,0 0  P L N
- m ie s ię c z n a  r a ta  4 9 2 ,0 0  P L N 7



Czy jako  zwykli ob yw a te le  te g o  kraju m am y p raw o  m an ifestow ać 
swe n iezadow olen ie  z życia, a  m oże i zadow o len ie , w  naszej wspaniałe j 
stolicy Warszawie? Okazuje się, że póki c o  jeszcze tak, c h o ć  zd e cyd o w a ­
na większość m ieszkańców stolicy uważa, że najlepiej by  było, gdyby  
p ro w inc ja  m an ife s to w a ła  u siebie. Taki p o g lg d  w yraża  rów nież p an  
Piskorski, prezydent Warszawy, używ ajqc a rgum en tu , że kilkudziesięcioty- 
sieczne p o ch o d y  sq n iebezpieczne d la  warszaw iaków. C o  d o  bezpie- 

'kństwa, uw ażam , że jeśli protesty przybiorq ta k  burzliwy charakter, jak 

m an ifestac ja  p racow n ików  Łucznika, to  rzeczywiście m ożna być  niespo­
kojnym o  swoje zdrowie. Przypuszczam jednak, że a rgum en t zwiqzany 
z bezpieczeństw em  jest jedyn ie  przykrywkq d o  te g o , by  hordy rozwydrzo­
nych i sfrustrowanych prowincjuszy nie zakłóca ły  b łog iego  spokoju ani
warszaw iaków, an i urzędników z rzqdowej adm inistracji.

Po części rozumiem tok  myślenia p a n a  Piskorskiego, który na  pew no  
zyskał w  oczach  m ieszkańców stolicy ja ko  ten, który d b a  o  to , by  m iasto 
by ło  przejezdne. Zapom nia ł jednak, że stolice państw  rzqdzq się innymi 
p raw am i i ich m ieszkańcy ponoszq z te g o  tytułu określone ta k  korzyści jak 
i konsekwencje. Bo przecież gdzie ten  ch ło p  m a  m an ifes tow ać swoje 
n iezadow olen ie  z sytuacji w  ro ln ictw ie  jak  nie p o d  siedzibq ministerstwa 
ro ln ic tw a? Ja w iem , że panu  Piskorskiemu marzy się, a b y  rolnicy p ro te ­
stowali na  swoim polu obsianym  burakam i, je d n a k  b ę d q c  w łodarzem

Palcem 
w  bucie

miasta, gdzie swe siedziby m a sejm, senat, rzqd i w ie le  innych w ażnych 
instytucji, pow in ien liczyć się z tym , że ludzie b ę d q  m an ifes tow ać w  je g o  
mieście.

Panu Piskorskiemu nie m ożna o d m ó w ić  po litycznego cw a n ia c tw a . 
O n doskonale w ie, że zd e cyd ow an a  większość Polaków uw aża g o  za 
a ro g a n ta , je d n a k  to  m u nie przeszkadza, bow iem  w  przyszłych w ybo ra ch  
parlam en tarnych  wystartu je z okręgu warszawskiego, a  ta m  m oże być  
spokojny o  swój wynik, zważywszy, że wszystko c o  robi, robi d la  d ob ra  
warszaw iaków.

W ogó le  w arszaw iacy to  cw an i ludzie. Ostatnio prasa po in fo rm ow a­
ła , że najbliżsi w spó łp racow n icy  by łego  w icep rem ie ra  Janusza Tom a­
szewskiego dzień p o  tym , ja k  został zdym isjonow any, założyli zwigzek 
zaw odow y. Dzięki tem u przez kole jne sześć m iesięcy m o g q  spokojnie 
chodz ić  d o  p racy  i za rab iać  godziw e p ienigdze, bez obaw y, że ktoś ich 
zwolni. Sprytnie? A jakże. Kto w ie, czy ich  śladem  nie p ó jd q  urzędnicy 
z innych ministerstw, bow iem  o d  d w ó c h  tygodn i o  niczym innym w  tym  
kraju się nie g a d a  tylko o  rekonstrukcji rzqdu. C o  p ra w d a  na g a d an iu  się 
kończy, lecz nic nie stoi na przeszkodzie, a b y  zwiqzki zak ładać  profilak­
tycznie. A  m oże w stqp iq  d o  n ich i sami m inistrowie?

To że w  naszym kraju ludzie myślq, dow odz i także ostatni postulat 
zwigzku za w o d o w e go  lekarzy, a b y  z budżetu  państw a p ła co n o  im 15 
złotych za każde w ypisane zwolnienie lekarskie. Ktoś bystry obliczył, że 
dzięki tem u lekarz, który średnio wypisuje 15 zwolnień dziennie, jest w  sta­
nie zarob ić  w  m iesiqcu 4500 złotych. Swój postu la t zw igzkowcy ttum aczq, 
że w ypisanie zwolnienia jest rzeczq odpow iedz ia lnq  i czasochłonng. Bra­
wo! Inna c ie ka w a  in fo rm acja  z ostatnie j chwili m ów i, że osław iony ZUS nie 
m a  p ieniędzy na w yp ła tę  św iadczeń em eryta lno  - ren tow ych  w  paździer­
niku. A  m ia ło  b yć  ta k  pięknie, m erytorycznie, fa ch o w o , kom pe ten tn ie  
i nowocześnie...

■Mariusz Leszczyńsk
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SĄ URODZINY, JEST OKAZJA, SĄ PREZENTY
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UNITEL
au to ryzo w an y  dealer

S ie m e n s  C 2 5  z  a k ty w a c ją  z a  1 4 9 ,0 0  z ł n e tto  
A lc a te l O n e  T o u ch  V ie w  z  a k ty w a c ją  za  9 9 ,o o  z ł n e tto  
N o k ia  5 1 1 0  z  a k ty w a c ją  z a  1 9 9 ,0 0  z ł n e tto

Każdy, kto zakupi zestaw  prom ocyjny lub dowolny te le fon z aktyw acją otrzym a dodatkowo plecak 
kasetę v ideo z filmem "Arm agedon" oraz płytę CD zespołu "Perfect".

Abonent, który zakupi taryfę Białą, Błękitną lub Granatową korzysta do 31.01,2000r 
z promocji 2xtaniej, tj. weekendowych zniżek na rozmowy.

telefony posiada ją  blokadę SIM Lock tzn. w spółp racu ją  tylko z kartą SIM sieci Era GSM

U N IT E L  6 4 -92 0  P iła ul. B uczka  20 ,
te l./fa x  (067) 213 73  20 0 604 43 2  502 '*7* **
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Koncert na rzecz hospicjum
J u ż  p o  raz d ru g i Stow arzysznie H o­
spicju m  św. E lżbiety zorgan izow ało  
koncert charytatywny. G w iazdą  
w ieczoru był Zbigniew  Wodecki.

Koncert rozpoczqł się z p o n a d  pó łgodzin ­
nym opóźnieniem . Na poczq tku  z kilkudziesię­
c iom inutow ym  rec ita lem  wystqpił Krzysztof Jar- 
mużek, muzyk I kompozytor. Zaraz p o  nim na 
scen ie  p o ja w ił się Z b ign iew  W o d e ck i, który 
w  ub iegłym  roku śpiewał w  Z łotowie podczas 
Euro Eco. M im o że koncert gw iazdy w  niczym 
nie różnił się o d  ub ieg ło rocznego występu, pu ­
bliczność znakom icie baw iła  się w  rytm znanych 
przebo jów  artysty.

Po W odeck im  zaśpiewał M arek Siwek, m ło­
dy  człow iek przykuty d o  wózka inwalidzkiego. 
Publiczność nagrodz iła  artystę  szczególnym i 
b raw am i, tym  bardziej, że teksty piosenek na ­
pisał sam. Później zagra ł zespół jeszcze Dzielni­
c a  Trzech, by  w  końcu na scenie po jaw iła  się 
d ługo  oczekiw ana N ata lia  N iem en z zespołem.

Po k o n ce rc ie , k tóry zakończył się oko ło  
godziny 21°°, artyści przejechali d o  hospicjum. 
Tam m ogli zapoznać się z warunkam i, w  Jakich 
przebyw ajq  chorzy, porozm aw iać z p racu jqcy- 
mi w  hospicjum  ludźmi.

Siostra Kinga, szefowa Stowarzyszenia, p o d ­
kreśliła, że koncert, m im o niewielkiej frekwencji 
na  w idow ni, należy zaliczyć d o  udanych . W e­
d ług niej koncert pow in ien wejść na stałe d o  
kalendarza artystycznych w ydarzeń w  Złotowie. 
Siostra Kinga zaznaczyła przy okazji, że koncert 
m óg ł dojść d o  skutku dzięki p o m o cy  starosty 
Janusza Szczerbiaka, prezydenta  Piły Zbignie­
w a  Kosmatki, który udostępnił sprzęt nagłaśnia- 
Jqcy oraz dyrekcji Pilskiego i Z łotowskiego Domu 
Kultury. Szczególne słowa podz iękow an ia  sio­
stra skierowała p o d  adresem  Państwa Kanur- 
skich, którzy pod ję li ko lac jq  wszystkich artystów.

■ML
Foto: M. Becker

N a j 'e p s i  s p r z e d a w c y zzAktualnoŚci,/ SONDA
Kontunuujem y prezen tac ję  kiosków I sklepów, 
których w łaścic ie le  sprzedajq największe ilości 
„A.L." na  teren ie  pow ia tu .

Rekordzistq na  teren ie  JASTROWIA jest

PPHU RUNHURT 
Teresa i Roman Lange 

ul. Brzozowa 4

Z achęcam y Państwa d o  odw iedzan ia  
RUNHURTU, gdyż czeka ta m  wszystkich m iła 
i p ro fes jona lna  obsługa.
W łaścicie lom  sklepu dziękujem y za pow ażne 
pode jśc ie  d o  sprzedaży naszej gaze ty  i mHq 
w spó łp racę .

D O M A L
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY 

Em il K w ia tk o w s k i  
R ok z a ł o ż e n i a  1 9 8 7

Koncesjonowany i autoryzowany 
zakład instalacji 

systemów alarmowych
wykonuje usługi w  zakresie 

projektowania, montażu i konserwacji 

systemów alarm ow ych 
te le w iz ji przem ysłow ej 

i system ów ko n tro li dostępu 
oraz m on ito ringu  alarm ów

77-400 Zlotów, al. Piasta 49 p. 107 
tel. (0-671 263-62-92, lel.kom. 0604 422 757

B u d u je s z ?
R e m o n tu je s z ?
M o d e rn iz u je s z ?

Brakuje Ci sprzętu?
My rozwiążem y ten problem .

Do Twojej dyspozycji:
‘ rusztowania ramowe i warszawskie
* mechaniczny pomost roboczy
* drabiny aluminiowe
* betoniarki
* wiertarki, przecinarki i inne elektronarzędzia
* palniki na propan-butan

Przystępne ceny, rachunki.
77-400 Zlotów, ul. Sienkiewicza 3 

tel. (067) 263 7800 
tel./fax (067) 265 3412 
tel. kom. 090665450

C o to je s t  In tern et i do czego służy? 
Czy wiemy, co to są k aw iaren ki in ter­
netowe? Z  tymi p y ta n ia m i - na  p o zó r  
prostym i, zw róciliśm y się do naszych  
czytelników :

Irena Olejnik - la t 30; bezrobo tna  z Tarnówki:
• Tak dok ładn ie  nie w iem , a le  to  coś zwiqza- 
ne z kom puteram i. Jednak d o  czego  m ia łoby 
to  służyć, to , niestety, nie w iem . A kawiarenki 
kom puterow e? Jeszcze o  czymś takim  nie 
słyszałam.
M arta S ielicka - la t 75; em erytka z Okonka: -
• C o  tak iego?  Internet? Właśnie, że w iem , 
b o  m oja  córka  p racu je  w  szkole i często 
m ów i o  kom puterach . To jest tak ie  urzqdzenie

. w  komputerze, O  kaw iarenkach  kom putero-
• w ych  nie słyszałam. Kawiarenki, na d o d a te k
• in ternetow e, to  Już d la  m nie za trudne
. Jestem Już troch ę  stara, a le  m o ja  córka  to
• na pew no  by w iedziała.

Marcin Agałowikl - la t 14; uczeń ze SP nr 2 
t  w  Złotowie:
. •  Internet służy d o  łqczen ia  się z Innymi użyt-
• kownlkam i kom pu te rów  na  ccJym świecie.
'  Jest to  bardzo porzqdna I po trzebna rzecz.

. C hoć  nie m am  w  d om u  kom putera, to  czasa-
• mi w  szkole pa n  pozw a la  nam  skorzystać
'  z kom putera  i Internetu. Natom iast kaw iarenki 
. in te rne tow e to  tak ie  lokale, d o  których moż-
• na przyjść i za o dp ła tnośc lq  skorzystać z kom-
• pu te ra  1 po łqczyć się z Internetem.
• Danuta Kowalczyk - la t 31; bezrobo tna  

. ze Złotowa:
• •  Niestety, nie m am  po ję c ia , c o  to  Jest inter­

net. Nie w iem  też n ic o  kaw iarenkach  interne-
. tow ych . Kawiarenki to  w ia d o m o , a le  interne-
• to w e  kaw iarenki to  Jest coś now ego.



Po lodówkach ani śladu
1100 osób sp rzą ta ło  Złotów  p o d cza s k o lejn ej edycji 
„ S p rzą ta n ia  św ia ta ”.
C a ła  a k cja  rozpoczęła się o 8 rano, kiedy to z k a żd e j  
ze szkó ł z  terenu Złotow a wyruszyły w teren k ilk u d zie się ­
cioosobowe grupy „sp rzątaczy ”.

Najliczniejszą repre­
zen tac ję  wystawiła Szko­
ła  P o d s ta w o w a  nr 2 
i zn a jd u ją c e  się w  tym  
samym ob iekc ie  G im na­
zjum. Śmieci poszła zbie­

rać  c a ła  młodzież uczą­
c a  w  o b u  szko ła ch . 
W tym  je d n a k  przypad­
ku a k c ję  p o p rz e d z iła  
msza św ię ta , p o  które j 
na d  Z łotowem  zaświeci­
ło  w spania łe  słońce.

Inne szkoły nie wystawiły już tak licznych ekip: SP nr 1 - 30 uczniów, SP nr 3 
plus Gimnazjum -100, Liceum O gólnokształcące - 34, ZSZ nr 1 -110, ZSR - 46. 
"> ra z  pierwszy śmieci zbierały także przedszkolaki z Przedszkola przy .tró jce".

• Młodzież sprzątała g łów nie obrzeża miasta, doch od zą c  aż d o  jego  
administracyjnych granic. Znajdowano wszystko, począwszy o d  plastikowych 
butelek, a  skończywszy na zjeżdżonych oponach  sam ochodow ych. Wszyst­
kie o d p a d y  pow ędrow a ły  d o  fo liowych worków, które przewieziono na 
złotowskie wysypisko. W tym  miejscu Urząd Miejski w  Złotowie - organizator 
akcji, pragnie podziękow ać Przedsiębiorstwu Robót M ostowych i D rogo­
w ych, Państwowemu Gospodarstwu Ogrodniczem u, Miejskiemu Zakładowi 
Usług Komunalnych, Miejskiemu Zakładowi W odoc iągów  i Kanalizacji oraz 
klubowi sportowem u „Sparta" za udostępniony bezpłatnie transport.

.Sprzątanie św ia ta" zakończyła dyskoteka w  Złotowskim Dom u Kultu­
ry, w  trakc ie  której podsum ow ano  wyniki akcji. O kazało się, że w  Złotowie 
z roku na rok jest coraz m niej śm ieci w yrzucanych  na dziko. Podczas 
p ią tkow e j akcji zebrano 23 m etry sześcienne o d p a d ó w . M łodzież nie 
na tra fia ła , tak  jak  m ia ło to  m iejsce w  poprzedn ich  la ta ch , na  kuchenki 
gazow e, lodów ki, tapczany. Podczas w ieczornego spotkan ia  zastępca  
burmistrza Z łotowa Jerzy Kołodziejczyk wręczył wszystkim szkołom biorą- 
cym  udział w  „Sprzątaniu" d robne  upom inki w  postac i sprzętu sportow e­
go. Po części o fic ja lne j było już m iejsce tylko na zabaw ę!

■ML
Na zdjęciach: uczniowie z VI a  z SP nr 3 w Złotowie.

ZŁ
O

PE PE DE 1.0. 
ui ZŁOTOWIE 1 «

Centrum  Handlowo-Usługowe 
Skład Handlowy, ul. Norw ida

TEL. 263 30 46, 263 30 47 w. 47
^Oferuje:

•  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  w y r o b ó w  f i r m y  W U R T H

•  ś r u b y

•  w k r ę t y  d o  d r e w n a ,  p l a s t i k u ,  m e t a l u ,  p ł y t ,

•  p i a n k i  u s z c z e ln ia ją c e ,

•  o d r d z e w i a c z e ,

•  o s a d z a c z e  d o  ł o ż y s k

•  z m y w a c z e  d o  ż y w i c

•  K O M P L E K S O W E  Z A O P A T R Z E N I E  S T O L A R N I  
I  Z A K Ł A D Ó W  M E C H A N I C Z N Y C H

•  k l e j e  d o  d r e w n a  f i r m y  K L E I B E R I T
•  T A Ś M Y  O P A K O W A N I O W E  P O  A T R A K C Y J N Y C H  C E N A C H

•  D R Z W I  I  O K N A  W  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

1
NOWOŚĆ!!!

KOTŁY GRZEWCZE TYPU EKO-FUWI 
d o  e k o n o m ic z n e g o , e k o lo g ic z n e g o  

/g a zo w a n ia  d rew n a  o d p a d o w eg o  i d o  
u ty lizacji o d p a d ó w  p o śc ie k o w y c h  

W każdą so b o tę  o d  g o d z in y  10.00  
p o k a z  sp a la n ia

Z a p r a s z a m y  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g o d z . 9°° - 1 7 ° °  w  s o b o ty  w  g o d z . 9°° - 1 3 ()

P R Z Y JM U JE M Y  Z A M Ó W IE N IA  N A :
• PŁYTĘ W IÓ RO W Ą I  SKLEJKĘ W ODOODPORNĄ, SUCHOTRWAŁĄ,

•  DRZEW A I  KR ZEW Y OW OCOW E ZE SZKÓ ŁEK LICENCJO NO W ANYCH

Sprzedaż również w systemie ratalnym!!! Firma Lukas
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U ż y w a n a ,  a le  i ta k  d o b r a

Złotow ska K olu m n a Transportu S an itarn ego m a do dyspozycji nową  
karetkę. N a  ra zie  tylko n a  próbę.

Reanim acyjny Renault, b o  o  nim m ow a, m a w praw dzie  już kilka lat, je d n a k  w  p o rów ­
naniu z polskimi po lonezam i n ada l jest au tem  na znacznie wyższym poziom ie. Sam o­
c h ó d  został śc ięgn ię ty  .n a  p ró b ę ' d o  Z lotowa d w a  tyg o dn ie  tem u I jeśli sprawdzi się 
w  działaniu, to  b yć  może zostanie w  Z łotow ie na stałe. Na razie jednak , przez najbliższy 
m iesięc kare tka  będzie  testow ana. Jak pow iedzia ł Jerzy Janiak, zastępca  dyrektora 
złotowskiego szpitala, kare tka posiada  urzędzenia m edyczne, które gw aran tu ję  znacz­
nie większy poziom  św iadczonych usług aniżeli tradycy jne  polonezy.

■ML

P o w ia t s k a rż y  S k a rb  P aństw a
P o w ia t złotow ski, ja k o  je d e n  z  w ielu, p o zw a ł do są d u  S k a rb  
P ań stw a. W ładze p o w ia tu  uw ażają, że rz ą d  n ie  zabezpieczyły ł 
od p o w ied n ich  p ien ięd zy  n a  re a liza c ję  ustaw ow ych obow iązków  
w ład z sam orządow ych.

W m om enc ie  o d d a w a n ia  gaze ty  d o  druku w  Sędzię Rejonowym  w  Złotowie złożono 
d w a  pozwy. Pierwszy do tyczy ł braku p ien iędzy na dz ia ła lność P ow ia tow e j Inspekcji 
W eterynaryjnej. W ed ług  w stępnych szacunków w  budżec ie  pow ia tu  brakuje na ten  ce l 
30 tysięcy złotych. Kolejny pozew  został złożony w  zwięzku z nie w ysta rcza jęcę  ilościę 
p ieniędzy na  zorganizow anie poboru. W tym  przypadku zabrakło 6 tysięcy złotych.

Na poczę tku  te g o  tyg o dn ia  d o  złotowskiego Sędu tra fić  m iały kolejne pozwy, tym  
razem na znacznie większe sumy. O to  bow iem , a b y  m og ły  funkc jonow ać Państwowe 
i Rodzinne Dom y Dziecka na teren ie  pow ia tu , zdan iem  starosty Janusza Szczerbiaka, 
po trzeba  d o  końca  roku około 400 tysięcy złotych. W chwili o b e cne j sytuacja  w  d o m a ch  
dziecka  jest d ram atyczna. Nie dość, że p laców ki nie m a ję  o p ła co n ych  rachunków  za 
energ ię  e lektrycznę, p ieniędzy zaczyna b rako w a ć  również na zapew n ien ie  pods ta w o ­
w ych  potrzeb dzieci. Jak pow iedzia ł nam  Wiesław Szczęsny, dyrektor jastrowskiego Domu 
Dziecka, w  1997 roku na utrzymanie w ych o w a n kó w  Dom  otrzym ywał 250 tysięcy złotych,

m m a ju b m a

w  1998 roku 190 tysięcy, a  w  1999 roku 79 tysięcy. - Nie 
w iem , c o  by było, g d yb y  nie ludzie dobre j woli, których 
dary pozw a la ję  nam  jakoś żyć. Niestety, d o  końca  roku 
jeszcze p o n a d  trzy m iesięce, a  nam  brakuje oko ło  160 
tysięcy złotych. Już dziś w ia d o m o , że w ładze  pow ia tu , 
c h c ę c  ra to w a ć  sytuację, b ę d ę  zmuszone za c ię g n ęć  kre­
dyt, tak  a b y  u regu low ać wszystkie zaległości.

Kolejny pozew , jak i zna jdu je  się w  p rzygo tow an iu , 
do tyczy  źle na liczone j subw encji ośw ia tow e j d la  szkół 
ponadp o d s ta w o w ych . W wyniku złego naliczenia szkoła 
nie pos iada ję  środków na tzw. rzeczówkę. W tym  je d r 
przypadku Starosta złotowski uważa, że sytuację d a  się 
w  jakiś sposób nap raw ić  p o  szczegółowej analizie fundu­
szów p la c  w  każdej ze szkół.

O b e cn ie  nikt nie potra fi pow iedzieć, czy pozw y osię- 
gn ę  jakiś skutek. Jedno  Jest pew ne: poszczególne spra­
w y b ę d ę  się c ię g n ę ć  w  czasie i nie m a  specja ln ie  co  
liczyć na radyka lnę pop ra w ę  zaistniałej sytuacji. Z d o tych ­
czas złożonych przez inne samorzędy po w ia to w e  pozw ów  
żaden nie został jeszcze rozpatrzony.

■ML

NOWOŚĆ! DAEWOO NA RATY!
C z y  to  m o ż l iw e ?

I w p ła t a  to  c z ę ś ć  T w o je g o  n o w e g o  s a m o c h o d u !
B e z  p r o w iz j i  b a n k o w e j ,  ż a d n y c h  k o s z tó w  i z b ę d n y c h  fo r m a ln o ś c i .
I w p ła t a  to  t y lk o  3 %  w a r to ś c i  s a m o c h o d u  ( w l ic z o n a  w  p o c z e t  ra t) .

P o d e jm ij  s z y b k q  d e c y z ję ,  je d y n e  c o  m u s is z  m ie ć  to  d o w ó d  to ż s a m o ś c i.
O f e r t a  w a ż n a  ty lk o  ó  d n i .  P ro m o c ja  o b e jm u je
T IC O , M A T IZ A ,  P O L O N E Z A ,  L A N O S A  o r a z  n a jn o w s z q  N U B IR Ę  2 0 0 0  
D la  p ie r w s z y c h  2 0  o s ó b ,  k tó r y m  u d a  s ię  d o d z w o n ić  
d o  n a s z e g o  s a lo n u  s p rz e d a ż y ,  s p e c ja ln y  p re z e n t  
i w e e k e n d  d la  2  o s ó b  w  n a j le p s z y c h  h o te la c h  w  P o lsce .

J e ś li z d e c y d u je s z  s ię  n a  n o w q  N U B IR Ę  2 0 0 0 ,  
łq c z n a  w a r to ś ć  p r o m o c j i  n a w e t  d o  4 0 0 0  P LN .

NIE ZWLEKAJ, ZADZWOŃ,
ZAREZERWUJ UMOWĘ PROMOCYJNĄ!

Z a p ra s z a m y  d o  s a lo n u  w  Pile:

DH "MERKURY II", ul. 1 Maja 5 
tel. (067) 2122482 w. 36 D A E W O O



IZ D A R Z Y Ł O  S IE  - C Z Y L I  K R O N I K A  P O L I C Y J N A
10.09.1999

■ O godz. 940 na trasie Krajenka - Złotów kierujęcy sam ochodem  Peugeot w  wyniku nie zachow a­
nia ostrożności, zderzył się z innym sam ochodem . Policja ukarała spraw cę m anda tem  karnym.

■ W Złotowie, na ul. M ickiew icza, oko ło  godz. 21 p o d  sam ochód  osobow y marki O pe l w ta r­
gnę) pieszy. W wyniku w ypadku  pieszy nie doznał żadnych  obrażeń. W e je g o  krwi stw ierdzono 
na tom iast 2,80 prom ila  alkoholu.

11.09.1999
■ Krajenka - oko ło  godz. 16 zgłoszono kradzież z w łam an iem  d o  altanki. Skradziono telewizor 

przenośny, radioodtwarzacz oraz 15 płyt kom paktowych. \Maśclciel oszacował straty na 1150 zł.
■ Złotów, ul Boh W esterp latte  - na te j ulicy Policja zatrzym ała m otocyklistę, u któ rego  stwierdzo­

no 0,33 prom ila  a lkoholu w e  krwi.
■ W ra ca jęce g o  z dyskoteki w  Samborsku (gm. Jastrowie) mężczyznę n a p a d ło  i pob iło  trzech - 

czte rech  spraw ców . U poszkodow anego stw ierdzono liczne zasinienia c ia ła  oraz złam any 
obojczyk. W te j sprawie Policja prowadzi postępow an ie  służbowe.

12.09.1999
■ W Płytnicy (gm . Tarnówka) d o konano  kradzieży z sam ochodu , w  którym  była nie dom kn ię ta  

szyba. Skradziono rad iood tw arzacz „B laupunkt" o  w artości oko ło  400 złotych.
■ M iędzy p ó łn o cę  a  3 rano,w  Krajence doszło d o  kradzieży z sam ochodu  Fiat 126p. Zginęły 

dw ie  lam y tylne, akum ula to r i rad iood tw arzacz. Straty to  oko ło  300 zł.
■ Policjanci z KP Lipka odnaleźli w  zbiorniku w odnym  -okolice Debrzna Wsi - sam ochód  Fiat 

126p skradziony 6 września br.
13.09.1999

■ W Tarnówce doszło d o  w ypadku  d rogow ego . Zderzył się Fiat 125p z VW Polo. Spraw cę w y­
padku  ukarano m anda tem .
Około 20:20 w  Żelażnicy kierowca Seata nie dostosował prędkości do  warunków na drodze. Wypaclł 
z trasy I „dachował". Kierowca zbiegł z miejsca wypadku. PoScja prowadzi dochodzenie w  tej sprawie.

■ Zatrzymano ko le jnego nietrzeźwego kierow cę. Tym razem kie row ca Seata m iał „ty lko" 0,75 
prom ila a lkoholu w e  krwi.

■ O godz. 16:40 w  Lipce, zatrzym ano ko le jnego p ijanego  użytkownika drogi. Tym razem był to  
rowerzysta. Wynik - 2,05 prom ila  a lkoholu w e  krwi.

14.09.1999
■ W jedne j ze złotowskich restauracji stw ierdzono kradzież. Spraw ca, korzystajgc z o tw a rtych  

drzwi na zapleczu, skradł kasetkę z 2000 złotych.
■ Około godz. 22, na ul. Skłodowskiej - Curie w  Z łotow ie okradziono sam ochód  Audi. Spraw ca 

p o  wejściu d o  w nętrza sam ochodu  odpa lił silnik, a le  na szczęście został spłoszony przez w ła ­
ściciela. Straty (uszkodzenia p o  w łam aniu) oszacow ano na 350 złotych.

■ W Tarnówce, około godz. 14, doszło d o  tragicznego w ypadku. Kierujęcy m otocyklem  nagle skrę­
cił d o  rowu, przewrócił się i wyniku te g o  poniósł śmierć. Postępowanie prowadzi Policja z Krajenki.

■ Następny nietrzeźwy rowerzysta. Tym razem zatrzym ano g o  na ul. 8 M arca  w  Złotowie. Stwier­
dzono 1,88 prom ila  alkoholu w e  krwi.

15.09.1999
■ W Złotowie, przy ul. Boh. W estrplatte  d o konano  kradzieży ko łpaków  (360 zł) z sam ochodu  

marki Skoda.
■ W godz inach  w ieczornych, w  Jastrowiu, na  ul. Żymierskiego doszło d o  w yp adku  z udziałem  

nietrzeźwego pieszego. K ierujęcy sam ochodem  Polonez po tręc ił pieszego, który nag le  w ta r­
gnę) na jezdnię. Pieszy został odw ieziony d o  szpitala. W Polonezie została zbita przednia szyba.

't Ponownie na ul. Żymierskiego w  Jastrowiu, oko ło  godz. 22 doszło d o  kolizji d rogow e j. Kiero- 
✓w c a  Fiata 126 p  (2,43 prom ila  a lkoholu w e  krwi) nie ustępił pierwszeństwa przejazdu i zderzył 

się z c iężarów kę Volvo. O brażeń nie było...
16.09.1999

■ W Złotowie na ul. Chojnickie j zatrzym ano kie row cę Fiata 126 p, w e  krwi k tó rego  stw ierdzono 
1,32 prom ila  alkoholu.

■ Lędyczek - m otorowerzysta i wynik - 2,22 prom ila.
■ Lipka, ul. Sępoleńska - m otorowerzysta i wynik - 1,01 prom ila.

Materiał opracowano na podstawie informacji uzyskanych w Komendzie Powiatowej Policji 
w Złotowie..

P tO N Ą C Y  S A M O C H Ó D  

W ID M O
Do dość dz iw nego w  skutkach w ypadku  

doszło 17 września br. w  godz inach  rannych 
na trasie Z łotów - Jastrowie. Tuż za wsię Nowi­
ny, na zjeździe i jednocześnie ostrym zakręcie, 
sam ochód  osobow y w ypad) z trasy, ścięł słup 
trakcji elektrycznej, s to jęcy przy drodze  krzyż 
(postaw iony ta m  p o  jednym  ze śm iertelnych 
w ypa d kó w ), d a ch o w a ł, p o  czym stanęł 
w  p łom ien iach . Zatrzymał się w  dolin ie, na 
łęce . W ypadek, jak ich , niestety, ostatnio w ie ­
le, jednakże  ani w  sam ochodzie , ani op o da l, 
n igdzie - nie było żad n eg o  człowieka.
Po ugaszeniu a u to  zostało odho low ane . 
K om enda P ow iatow a Policji prow adzi w  tej 
sprawie bardzo szczegółowe dochodzen ie .
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C O R A Z  W IĘCEJ O B A W  
E M E R Y T Ó W ...
i rencistów, którzy drżeli, czy w tym 
m iesiącu dostaną n a  czas głodowe  
(w zdecydowanej większości) św iad­
czenia z ZUS-u. W całym kraju wrzało.

W naszym pow iecie  również obaw iano  się, 
czy renty I emerytury b ę d ę  w yp łacone  o  czasie. 
K łopoty były przecież wcześniej, a  14 września 
Poczta nie m iała jeszcze pieniędzy na w ypłaty 
dnia następnego. Czekano na przekaz środków 
z wielkim niepokojem, W środę, około godz. 14 
wszyscy doręczyciele w  całym  naszym pow iecie 
byli w  swoich rejonach I nieśli em erytom  upra­
gnione świadczenia.

- Mogę poinformować, że w  tej chwili nie m a już 
obawy, że ktoś nie otrzyma renty czy emerytury - poin­
formował nas naczelrSk Urzędu Pocztow ego w  Zło­
towie Tadeusz Powieki - Wszyscy, którzy otrzymuję swe 
świadczenia za pośrednictwem Poczty, dzisiaj je otrzy- 
maję. Być może trochę w  późniejszej porze dnia, ale 
pieniędze będę wypłacone. Chyba, że np. ktoś od ­
biera swę rentę czy emeryturę do  ręk własnych i bę­
dzie nieuchwytny. Wtedy jednek te  pleniężki będę 
czekać na niego w  naszych Urzędach. Dokładne wy- 
nlc, czy wszyscy otrzymdł swe świadczenia, będę zna­
ne wieczorem, ale na pewno pieniędzy nie zabrak­
nie, pomimo wcześniejszych, sporych Mopotów.

Tak w ięc można chyba  o d e tch n ę ć  z ulgę. 
W  zasadzie to  chyba emeryci i renciści mogę. Tylko 
na jak dugo? Do przyszłego miesięca? Oby nie.

■WK

Firma poszukuje 
do wynajęcia 

mieszkania lub domu 
w Złotowie.

Wiadomość
- tel. 263 56 - 63.

olbud Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe 

iftż. iirtfo&SAttdtn - .*/<»
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Proponuje sprzedaż
w cenach producenta
* materiały na dachy: 

dachówki, papy, lepik,
Ondura, gonty, blachy, 
folie, akcesoria itp.

* kompletne systemy
dociepleń ścian i stropodachów

* płytki ceramiczne ścienne
i podłogowe oraz akcesoria

* płyty gipsowo-kartonowe |__
* stolarka okienna PCV
* stolarka okienna O

i drzwiowa aluminiowa Q_
* okna i wyłazy dachowe CZ)
* stolarka drzwiowa PORTA Z
* styropian i wełna mineralna
* cegła, wapno, cement, 

gwoździe, wkręty
* narzędzia dla budownictwa

77-400 Złotów, ul. Sienkiewicza 3, tel. (067) 263 7800 
tel./fax (067) 265 3412, tel. kom. 090666450
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Od kilku tygodni na 
ulicach Złotowa pojawiła się 
nowa postać. Jednych ciekawi, 
innych odstrasza.
A wszystko z  powodu włosów.

Uwaga!

Dnia 30 września br. 
(czwartek)

' w godzinach 16-18 w biurze 
Parlamentarno - Samorzgdo- ) 
wym SLD w Złotowie Al. Piasta i

! 32 I piętro p. 32 (budynek
PPPD) przyjmować będzie 

skargi i zażalenia
' mieszkańców Przewodniczący I 

Rady Powiatu Pan Stanisław 1 
Godlewski.

' Telefoniczne informacje w tej 
sprawie uzyskać można 

w poniedziałki, środy i piątki , 
w godz. 14-16 pod numerem ' 

telefonu 263 - 22 - 26 w. 42.

Biuro

Parlamentarno - Samorządowe SLD

„W końcu spełniło się moje marzenie”
K ażdy kto p rzech o d zi lub p rze je żd ża  u licą  Wojska P olskiego w Złotow ie m usi 
zobaczyć tę postać. D łu gie, splecion e w k o łtu n  włosy, 20-30 centym etrow a bro­
da, zn iszczo n a  skóra na twarzy. J a k  n a  koniec X X  w ieku w ygląd dość p rze ra ­
żający. N aw et w film a ch  trudno o rów nie fascyn u jącą charakteryzację - wy­
g lą d  m ężczyzny m ożna porów nać jed y n ie z  bohateram i głośn ej ekra n iza cji  
„W alki o o g ień ”.

Porażająca postać to Dariusz Ocios. Nie jest taki stary na jakiego wygląda, ma zaled­
wie 31 lat. Darek mieszka w oddalonej od Złotowa o 19 kilometrów Podróżnej w gminie 
Krajenka. Codziennie o 5 rano wychodzi ze swego domu, by po kilkugodzinnym marszu 
znaleźć się w Złotowie. Jadąc samochodem w stronę Piły bardzo często można zauważyć 
postać Darka idącego szybkim krokiem poboczem ulicy. W ręku zazwyczaj trzyma folio­
wą reklamówkę, w której niesie to, co udało mu się zdobyć w trakcie kolejnego dnia 
żebrania. Jak sam mówi - żebrze, bo takie dziś czasy. Kiedy rozmawiałem z Darkiem na 
dworze było kilkanaście stopni ciepła. Rankiem temperatura spadła do 3-5 stopni Cel- 
scjusza. On jednak ubrany w szmaciane tenisówki z przydeptanymi piętami, bez skarpet, 
w zniszczonych spodniach i w rozwleczonym swetrze szedł do miasta jak zawsze.

Darek urodził się w Łąkie w gminie Lipka, tam do dziś żyje jego rodzina. Jego los rzucił 
najpierw do Krajenki, później do Podróżnej. Opowiada, że jak był młody, strasznie lubił 
sport. „Całymi dniami grałem w piłkę i chodziłem. Zawsze lubiłem chodzić, nie wyczyno­
wo, tak sam dla siebie. To zostało mi do dzisiaj” - opowiada z uśmiechem. Na szyi ma 
powieszony piękny krucyfiks. Mówi, że wierzy w Boga. Jak wspomina, kilka lat temu był 
już prawie martwy. „Otarłem się o śmierć. Strasznie mnie okaleczyli, ból był taki, że trud 
było wytrzymać” - opowiada z przejęciem. Nie mówi jednak kto i gdzie go pobił. „Nie chc\. 
do tego wracać, bo to właśnie od tamtej pory zaczęło się moje nieszczęście.”

Zapytany o włosy stwierdził, że to wynik choroby, na którą zapadł cztery lata temu. „To było 
związane z pobiciem, złamali mi mostek, miałem wewnętrzne obrażenia. Od tamtej pory moje 
włosy zostały mocno osłabione, rozdwajały się, moja skóra zaczęła chorować. Mimo to nie 
chciałem ich ściąć, bo zawsze podobały mi się długie włosy. Zazdrościłem sportowcom, akto­
rom i muzykom” - wyjaśnia Darek. Mężczyzna twierdzi, że rozczesze kołtun, kiedy tylko 
wyzdrowieje. „Teraz nie mogę tego jeszcze zrobić, bo leczenie jeszcze trwa. Kiedy tylko wy­
zdrowieję, z łatwością je rozczeszę, już kilka razy to robiłem.” Jak mówi, nigdy ich nie zetnie.

Darek wyznaje, że strasznie lubi ciastka. Bardzo często siada na schodach cukierni pro­
sząc klientów, by kupili mu coś słodkiego. „Najbardziej lubię murzynki” - przyznaje ze 
szczerym uśmiechem. Ludzie mimo niezwykłego wyglądu nie odganiają go od siebie. Za­
wsze prosi grzecznie. „Niektórzy dziwią się, że nie żebrzę w Krajence, do której mam o połowę 
krótszą drogę aniżeli do Złotowa. Mógłbym, ale bardziej podoba mi się to miasto” - mówi.

Darek wyznaje, że od dziecka marzył, żeby być sławnym. „Wierzę, że jeszcze o mnie 
ludzie usłyszą. Wierzę w to, bo wszyscy ludzie, którzy w dacie urodzenia mają dwie takie 
same cyfry, zanim zrobili coś pożytecznego dla ludzkości, wcześniej mieli ciężkie prze­
życia. Tak było z księżną Dianą, która miała dwie jedynki w dacie urodzenia. Ja mam 
w dacie urodzenia dwie ósemki.” Darek twierdzi, że to dzięki niemu nastąpił upadek 
muru berlińskiego i przełom w polityce na świecie.

Darek mieszka w Podróżnej w domku, o którym mówi, że jest taki sam, w jakim miesz. 
dr Quin, bohaterka filmowego serialu. „Kiedyś miałem telewizor, ale się popsuł, teraz czytam 
tylko gazety.” Darek Oios nie chce zbyt wiele mówić o przeszłości. „Rodzina mnie opuściła, 
mógłbym pracować, mógłbym mieć dziewczynę, ale wszystko przez tę chorobę i pobicie.”

Kiedy na zakończenie rozmowy zapytałem go, czy mogę zrobić mu zdjęcia, zgodził 
się bez wahania. Kiedy zobaczył je stwierdził, że wygląda jak w amerykańskich filmach. 
„W końcu spełniło się moje marzenie” - stwierdził po tym, jak przez kilka minut oglądał 
siebie i swoje włosy w monitorze aparatu.

■ ML

W ł a d z e  R S  A W S  w y b r a n e
S ta n isła w  Ch m ielew ski zosta ł szefem  R S  AW S po w ia tu  złotowskiego.

9 września odbyło się pierwsze posiedzenie Zarządu Powiatu Złotowskiego Ruchu Spo­
łecznego Akcja Wyborcza Solidarność. Posiedzenie miało przede wszystkim charakter wy­
borczy. Dziewięciu delegatów reprezentujących koła RS w Krajence, Jastrowiu i Złotowie - na 
terenie Złotowa funkcjonują dwa koła RS AWS - wspólnie z radnymi powiatowymi wybrało 
na przewodniczącego Zarządu Stanisława Chmielewskiego. Przewodniczący jest radnym Rady 
Powiatu, posiadającym mandat z okręgu złotowskiego. Wiceprzewodniczącymi wybrano 
Jerzego Massla, radnego powiatowego z terenu Zakrzewa oraz Romana Runge, radnego po­
wiatowego reprezentującego okręg jastrowski. W skład prezydium zarządu weszła także Bar­
bara Chorabik - sekretarz, radna Rady Miejskiej w Złotowie oraz Beata Borowska - skarbnik.

Stanisław Chmielewski jest z zawodu prawnikiem. Przez osiem lat był radnym Rady 
Miejskiej w Złotowie, przez cztery lata pełnił funkcję przewodniczącego Rady.

■ M L



W ostatnią sobotę Dom Polski w Zakrzewie zorganizował 
dla mieszkańców gminy i nie tylko plenerową imprezę 
„Pożegnanie lata”. Stadion miejscowej „Jedności” już od 
wczesnych godzin popołudniowych zapełnił się 
uczestnikami gminnego pikniku.
Bawiły się dzieci, bawili się też i dorośli. Internet, zespoły 
tańca ludowego, konkurs o miano mistrza krzepy, kapela 
„Rypcium Pypcium” oraz zespoły młodzieżowe gwaranto­
wały wspaniałą zabawę.

Najsilniejsi w całej
W programie imprezy zorganizowanej w ostatnią sobotę każdy z jej uczestników znalazł bez wątpienia coś dla siebie. Maluchy 

miały ulubiony zamek, miłośnicy serfowania internet zainstalowany przez Telekomunikację Polską S.A., a zwolennicy piknikowej 
zabawy liczne konkursy oraz występy zespołów tanecznych i muzycznych. Jak zawsze wielki aplauz publiczności zyskała kapela 
„Rypcium Pypcium”.

Dla rządnych dyskusji funkcjonował mini ogródek polityczny, w którym zasiedli między innymi: poseł AWS G. Piechowiak, 
■■zewodniczący Regionu Pilskiego NSZZ „Solidarność” A. Gawroch oraz radni powiatowi i gminni. Rozmawiać można było ze 

wszystkimi i o wszystkim, z czego skwapliwie skorzystała część mieszkańców Zakrzewa.
Po powitaniu gości piknikowa maszyna ruszyła. Browary Bydgoskie „Kuja­

wiak” serwowały w przystępnych cenach całkiem dobre piwo, amatorzy czegoś na 
przysłowiowy ząb stali w karnej kolejce po kiełbaski z grila, kto chciał przytulał 
się do dającego w chłodny wrześniowy wieczór ciepło ogniska lub odwiedził 
kiermasz książkowy.

Tematem wiodącym letniego spotkania był oczekiwany przez wszystkich kon­
kurs o miano „Mistrza krzepy” . Rzut słupem na odległość, przeciąganie „Forda” 
za pomocą liny, zjadanie parówki, popijanie wodą, bieg na dystansie 50 metrów 
oraz nawlekanie nitki przez igielne ucho, konkurs skakania z workiem zboża przez 
ławkę treningową, ustawianie 5 blisko 70 kilogramowych beczek z piwem w pira­
midę oraz wyczerpujący slalom z workiem paszy - to tylko niektóre konkurencje, 
w których popisywali się najsilniejsi panowie z terenu gminy. Walczono o cenne 
nagrody, w tym i o rower górski ufundowany przez Koło nr 1 RS AWS ze Złotowa 
oraz o wspaniałego żywego białego indora. Prowadzący imprezę H. Szopiński 
z humorem stwierdził, że mimo iż indyk jest żywy, to jego fundator E. Barabasz 
zapewnia, że bez piór waży blisko 20 kilogramów. Pozostaje sobie tylko odpowie­
dzieć na pytanie: jak żywego indyka zważono bez piór?
( Po pasjonującej walce, przy aplauzie publiczności miano mistrza krzepy zdo­
był zakrzewianin Sebastian Kotowicz. Gratulujemy wspaniałych umiejętności 
i kondycji oraz górala, który pozwoli utrzymywać nadal doskonałą sprawność 
fizyczną.

Impreza, dzięki wsparciu Browarów Bydgoskich, G.S. Zakrzewo, Nadleśnictwa 
Złotów oraz sporej grupy fundatorów nagród do loterii fantowej trwała do późnych 
godzin nocnych i skończyła się zabawą pod rozgwieżdżonym wrześniowym niebem.
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Obecnym na „Pożegnaniu lata” prawicowym politykom w imie­
niu czytelników zadaliśmy jedno pytanie: czy będzie zmiana rządu?

- G. Piechowiak, poseł AWS - Moim zdaniem na dzisiaj brak jest 
takiej potrzeby, ale pilnie trzeba dokonać jego głębokiej rekon­
strukcji. Zmian w składzie rządu nie należy odkładać ponad miarę 
w czasie, gdyż to w sposób wyraźny negatywnie wpływa na jego 
wizerunek.

- A. Gawroch, przewodniczący ZR NSZZ „Solidarność” w Pile - 
Uważam, że z uwagi na sytuację polityczną w kraju zmiana rządu na 
dzisiaj nie jest wskazana. Jestem zdecydowanie za zwiększeniem 
uprawnień premiera J. Buzka w doborze poszczególnych ministrów. 
Mam osobiście trochę wątpliwości, czy tak się jednak stanie.

- R. Standio, p.o. przewodniczącego Koła nr 1 RS AWS w Złoto­
wie - J. Buzek powinien zostać dla dobra kraju nadal premierem, 
a jego gabinet trzeba jak najszybciej „przemeblować” w kierunku 
ludzi kompetentnych, a nie w kierunku klucza politycznego.

■ Andrzej Ławniczak



I
ZŁ

O
TÓ

W
ZDARZYŁO SIĘ...

51 O konek m a n ada l (II. m iejsce w  turnieju na hali zimą) bardzo 

dob rych  piłkarzy wśród leśników. Zespół z N adleśn ictw a O konek ud o ­
w odn ił to  11.09., w  czasie turnieju o  Puchar Nadleśniczego Nadleśnic­
tw a  Durowo. W tym  bardzo dobrze zorganizowanym  turnieju, który o d ­
był się na o b ie k tach  .Lubuszan ina ' w  Trzciance, bra ło  udział p ię ć  na j­
lepszych drużyn leśników z rozgrywek z im ow ych. Szósta - Sarbia - nie 
d o je c h a ła . O k o n e c c y  leśnicy poko na li ko le jno sw oich ko le g ó w  
z Krzyża 1:0, D urow a 2:1, Krucza 3:0 oraz Kaczor 2:0 I zwyciężyli bez­
a p e la c y jn ie .

.Rowerzysto! D roga n iebezp ieczna '

- przestrzega tró jką tny znak z żółtym  wykrzyk­
nikiem I napisy na ta b licy  ustaw ionej n ie­
d a w n o  przy b ram ie  rozpoczyna jące j szlak 
row erow o- pieszy z O konka d o  Lędyczka.
Jego  tw ó rcy  ape lu ją  o  poruszanie się po  
nim  na  odp ow ie dn im  sprzęcie I z rozw agą.

51 D ob iega  kresu żywot posiadłości 

przy Placu W olności 12. O d  la t straszący 
swym w yg lą d e m  i n iebezpieczny d la  prze­
ch o d zących  obok n iego  osób (szczególnie
lub ią cych  się b a w ić  w  je g o  pobliżu dzieci) d om  był te m a te m  licznych 
in terw encji np. m ie jscow ych radnych. Zdaje się, że przestanie. Liczni 
g a p ie  statystowali przy wyburzaniu g łów nych  e lem en tów  je g o  konstruk­
cji. Nie zrobiono je d n a k  wszystkiego - została jeszcze je d n a  ściana I ku­
p a  gruzu. Kiedy I one  znikną? - nie w iadom o , b o  p ra ce  nag le  się za­
trzymały I ich  kresu nie w idać.

■ A M

( N i e ) s p r o s t o w a n ie

W m ateria le  .Radni zdecydow ali - trzeba konsu ltow ać ' (.A L ' nr 35 
z 15.09.br.) użyłem sformułowania: .Bezpośrednią odpow iedz ią  Zarządu 
na ww . list (chodziło o  list grupy m ieszkańców gm iny Okonek d o  ministra 
spraw zagranicznych i administracji - przyp. red.) byio przygotowanie 
projektu uchw a ły >w sprawie zasad i trybu przeprowadzania konsultacji 
z m ieszkańcami m iasta I gm iny O konek...<.. Stwierdzenie to  m ogło  suge­
row ać, że wspom niany list był podstaw ow ą, a  naw e t jedyną  przyczyną 
wniesienia p o d  g łosowanie powyższej uchwały. Oczywiście tak  nie było, 
były też inne pow ody, tyle  że na posiedzeniu sesji o  nich nie m ów iono. 
O dczytano  za to  treść listu, który d o  Zarządu w płyną ł kilka dni wcześniej. 
Na d o d a te k  porządek o b rad  sesji został uzupełniony już w  czasie jej 
trw an ia  o  g łosowanie na d  projektem  stosownej uchw ały, z którym radni 
nie mieli możliwości się wcześniej zapoznać - d la te go  konieczna była 
przerwa w  ob radach . Brano g o  w ięc  p o d  uw agę , tak  jak  inne a rgu­
m enty, i, jak myślę, je g o  treść m og ła  utwierdzić Zarząd w  przekonaniu, 
że takie  konsultacje są niezbędne.

Powiedzieć też trzeba jasno wszystkim, których spraw a interesuje 
i dotyczy: konsultacje n iczego jeszcze nie rozstrzygną, to  tylko cyw ilizo­
w a n y  sposób wyrażenia opinii przez społeczeństwo. Tak n a p ra w d ę  
o  wszystkim zad e cydu je  Sejm RP.

■A . MHoszewicz

D R E W D O M
SKLEP PRZEMYSŁOW Y

CO.

Oferuje w 
Glazura i  terakota, 
kabiny natryskowe, 
waki, ceramika 
panele MDF,
okna (PCV, drewnii 
kleje, fugii.

Zapraszam y! 
O konek, ul. N iep o d leg ło śc i 18

Tel (0-67) 266-95-18

K a w a , c ia s tk o  i in te rn e t
W pierw szej połow ie p a źd zie rn ik a  w Złotow ie przy ulicy  
M on iuszki 16 zostan ie otw arta pierw sza w naszym  
pow iecie ka w ia ren ka  internetow a.

Czym jest internet wiedzą doskonale informatycy oraz spora część mło­
dzieży, która z komputerami jest za pan brat. O  kawiarniach internetowych, 
coraz bardziej popularnych w  naszym kraju, słyszeliśmy, ale niewielu z nas w  
nich bywaio. Najbliższe tego  typu lokale można spotkać w  Chodzieży i w  Pile. 
Na pomysł stworzenia takiej kawiarni w  Złotowie w pad ł pan Bogusław Drew­
nicki, mieszkaniec Krajenki. W kawiarence bezalkoholowej. Jak zaznacza pan 
Drewnicki, znajdzie się osiem stanowisk z komputerami wysokiej klasy (docelo­
w o zainstalowanych m a być szesnaście stanowisk), na których każdy chętny 
będzie m ógł „pobuszować” w  intemecie. Dla oczekujących na skorzystanie 
z komputera przeznaczone będą  cztery stoliki, przy których można będzie 
wypić kawę, herbatę I zjeść smaczne ciastko. Szybkość połączeń gwarantuje 
instalacja łącza telekomunlkowanego z Piły o  m ocy 1 M bit. Godzina .inter­
netow ego szleństwa" kosztować będzie początkowo (w ram ach promocjD 
6,00 zł. Lokal czynny będzie od  13.00 do  22.00 każdego dnia miesiąca. Nie­
wątpliwą zaletą korzystania z intemetu w  kawiarni jest, oczywiście obok spo­
tkań ze znajomymi, możliwość kontrolowania czasu połączeń. Gdy .wchodzi­
my" do  Internetu w  domu, wertujemy jego strony, oczekujemy na połączenie 
I ... tracimy poczucie czasu. Otrzeźwienie przychodzi dopiero pod  koniec 
miesiąca, wraz z rachunkiem telefonicznym. W kawiarni nie pozwolą nam  sie 
tak zapomnieć, a  I połączenie nastąpi dużo szybciej.

Że raba ty z kw iatam i w  Złotowie m am y, ustaliliśmy już w  ubiegłym 

tygodniu. Nie wiem , jak to  w yg ląda  w  Szczecinku, a le o d  października 
będziem y mieli również internetowy lokal na wysokim poziomie. Może nie 
jesteśmy idealni - zw racam  się d o  przeciwników przynależności Okonka 
i Jastrowia d o  pow ia tu  złotowskiego - a le na pew no się rozwijamy.

■Angelika Leszczyńska

P o r a d n ik  „ A k t u a ln o ś c i . . . "
Na wiosnę, g d y  stare ziemniaki tra c ą  Już swój natura lny smak, m ożna 

pokusić się o  je g o  popraw ien ie :
- Smak podnosi d o d a n ie  d o  w o d y  np. łyżeczki suszonej m ięty; takie  

ziemniaki m a ją  również w spania ły zapach.
- Innym do d a tk ie m  m oże b yć  czosnek, na kilogram  ziem niaków  w y­

starczą trzy ząbki. W rzucam y Je w  całości. Kartofle z czosnkiem są dosko­
na łe  d o  pieczeni np. w ieprzowej.

- Ziemniaki b ę d ą  smaczniejsze, jeżeli d o  w ody, w  której się go tu ją , 
d o d a m y  troch ę  suszonego kopru a lb o  p ó ł łyżeczki kminku.

- Smak pop raw i również zielenina. Już ugo to w a n e , posypane  koper­
kiem lub pietruszką, stare ziemniaki u p o do b n ią  się d o  m łodych.

H u m o r  „ A k t u a ln o ś c i"
Dziecko w  żaden  sposób nie c h c e  zasnąć. M atka  zw raca  się d o  

męża:
- Może m am  mu zaśp iew ać?
- D laczego o d  razu ta k  - o d p o w ia d a  mąż. - Spróbuj na jp ie rw  p o  

d o b ro c i I

Franclkow l urodziło się dziecko. Idzie o d e b ra ć  Je z kliniki, a le  p o  
d rodze w stępuje d o  sklepu I kupuje p ię ć  bu te lek wódki.

- Weź dziecko  - m ów i d o  n iego  żona - b o  żech Jeszczem słabo, a  jo  
poniesa ta  siatka.

- Coś ty I - oponu je  Francik - jeszcze mi jo  upuścisz!
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- o M isjach Św iętych w O konku  z ks. proboszczem  Józefem  P otyrałą

Księże Proboszczu, na stojqcym przy kościele 
krzyżu widnieją ślady Misji Św. z r.1960, 70 i 80. 
Brakuje więc na nim roku 1990. Czy przed 10 
laty nie były w Okonku prowadzone misje?
Cl Byty, o d  17 d o  24 cze rw ca  1990 r., tuż przed 
przybyciem  d o  okoneckie j parafii kopii obrazu 
M atki Bożej, ty le  że nie zatroszczyliśmy się w te ­
dy o  o d p ow ie dn ią  pam ią tkę  na krzyżu. Teraz 
postaram y się um ieścić na  nim  tab liczkę uzu­
pe łn ia jącą .

Co wiemy o misjach, które znaczone są na krzyżu 
stosownymi tabliczkami lub wręcz wyrytym na 
nim napisem? Czy prowadzone są w parafial­
nych księgach jakieś zapiski, które pozwoliłyby 
odtworzyć np. ich program, intencje i imiona

ch, którzy je prowadzili?
□  Pierwsze m isje w  O konku  m ia ły  m ie jsce  
w  r. 1948. Przypuszczalnie został w tenczas p o ­
staw iony krzyż, a le  pon iew aż nie m ia ł o d p o ­
w iedn iego  u m o co w a n ia  w  ziemi, zbutw iał. Na 
now y przyszła pora  podczas kolejnych misji, tych  
z r. 1960. Krzyż ten, p o  odkręcen iu  o d p o w ie d ­
nich zam ocow ań , m ożna położyć i np. o d n o ­
w ić , g d y b y  przyszła ta k a  po trzeba. A  c o  d o  
in form acji na  te m a t m in ionych misji, to  kryją je  
przede wszystkim - jeśli nie m a  dobrze p ro w a ­
dzonej kroniki, a  m y m am y pe w n e  luki w  te j 
m ierze - ogłoszenia pa ra fia lne  i szczegółowe 
p lany misji. W iemy w ię c  na pew no , że pierwsze 
odby ły  się w  r.1948, a le  nie w ia d o m o , k to  je  
prow adził. P odobne j In form acji b rak też jeśli 
chodz i o  rok 1960. Jest za to  d a ta : 1 7 - 2 5  
w rześnia. 10 la t późn ie j s łow o  b o że  głosili 
o. reform aci, w  r. 1980 - pallotyni (14 - 21 wrze­
śnia), a  na czas ostatnich, w  r. 1990, przyjechali 
d o  O konka o. redem ptoryści (1 7 -2 4  czerwca).

Które to misje w ogóle w czasie Księdza kapłań­
skiej posługi? Czy były wśród nich jakieś szcze­
gólnie pamiętne?
O Misje w  Polsce najczęściej zw iązane są z w y­
darzen iam i ogó lnokoścle lnym l. D la te g o  ja ko  
najbardzie j znam ienne zapam ię tam  te  z roku 
1966, zw iązane z tys iąc lec iem  Polski. W O kon­
ku ich  w  tym  roku nie było, a  ja  przeżywałem  je  
w  pa ra fii św. S tanisława Kostki w  Szczecinie. 
Równie w ażne były te  z roku 1963, zw iązane 
z pośw ięcen iem  rodzin Sercu Jezusowemu.

Czy ówczesne lokalne władze w jakiś szcze­
gólny sposób komplikowały wtedy ich organi­
zowanie?
□  Raczej nie, c h o ć  niektórzy mieli k łopo ty  z krzy­
żami. Krzyże misyjne przy kościele zasadniczo 
m ożna było  s taw iać. Niektórzy Jednak, nie m o­
g ą c  uczynić te g o  gdzieś poza te renem  kościo­
ła, stawiali je  wew nątrz, w  prezbiterium . B ędąc 
księdzem w  je d n e j z para fii sam tak ie  krzyże 
przenosiłem na zewnątrz. Czasem tylko były pro­
b lem y z ich  w ykonaniem . Czasem bali się sami 
leśnicy, b o  trzeba  by ło  d o  Jego w yko n a n ia  
w yc ią ć  porządny d ą b . Jeśli Już był. to  krzyż robi­
ło  się zazwyczaj poza te renem  kościelnym. Zda­

rzało się, że stolarza lub cieślę nachodzili ludzie 
z kom itetu. Kiedyś je d e n  z n ich, w idząc przygo­
to w yw any misyjny krzyż, spytał, c o  to  jest i kazał 
g o  zniszczyć. W tedy otrzym ał siekierę z p ro p o ­
zycją, by  zrobił to  sam. Trzeba też było zawsze 
m ieć d o w ó d  lega ln e go  kupna drew na.

Wróćmy więc może do dzisiejszych czasów. Nie do 
wszystkich dotrze ulotka przygotowana dla para­
fian z okazji misji. Proszę więc powiedzieć, czym 
powinien charakteryzować się czas Misji Św. i do 
kogo są one w sposób szczególny kierowane?
□  Chodzi przede wszystkim o  to . żeby zostało 
o d now ione  życie parafii w  korzystaniu z sakra­
m en tó w  św. i mszy św. D la tego  trw a ją  one  aż 
tyle  dni, żeby z dn ia  na dzień swym zasięgiem 
oga rn ia ć  coraz większą liczbę w iernych, także 
tych, którzy na c o  dzień słabo praktykują. Spraw­
dzone jest, że te  8 dni, w  skład których w c h o ­
dzą dw ie  niedziele, to  na  tyle  dużo, żeby czas 
zrobił swoje. Jest w te d y  szansa, by  odgłosy misji 
do ta rły  d o  najdalszych zaką tków  parafii.

Misje odbywają się bardzo rzadko. Jaka jest 
więc ich ranga wśród innych chrześcijańskich 
świąt?
□  Misje m a ją  wysoką rangę. D laczego? Przede 
wszystkim d la te g o , że odnoszą się d o  wszyst­
kich s tanów  jednocześn ie : kob ie t, mężczyzn, 
dzieci i m łodzieży, c h o ć  nauki p row adzone  są 
d la  n ich oddzieln ie. Norm alnie jest tak, że na ­
bożeństwa d la  poszczególnych g rup  w iernych 
rozrzucone są na przestrzeni c a łe g o  roku, a  siłą 
misji Jest oddz ia ływ anie  na te  wszystkie stany 
w  tym  samym  czasie. I jeśli nauki misyjne są p ro ­
w adzone rzetelnie, w ówczas m ają  głęboki sens. 
W tedy na w e t c i, którzy w  n ich nie b iorą  udziału, 
zaczynają od czuw ać, że w  parafii dzieje się coś 
niezwykłego, do tyka  ich  pew ien  n iepokój, p o ­
ruszenie. Bo każde misje, c h o ć b y  w  najbardziej 
obo ję tne j i trudne j para fii, przynoszą pozytyw ­
ne skutki.

A Okonek jest trudną parafią?...
□  Jest, a le to  się staje teraz bardzo powszechne.

Dlaczego do Okonka przyjeżdżają w tym roku 
właśnie misjonarze saletyni? Czy m a to jakiś 
szczególny związek z formułą ich zakonu?
O Jakiś czas tem u Kuria Biskupia poda ła  nazwy 
zakonów, które prow adzą misje w  związku z jub i­
leuszem roku 2000. Planowałem, że przyjadą d o  
nas misjonarze .o d  wykupu niewolników". Oka­
zało się jednak, że w  Polsce ich nie m a, są tylko 
misjonarze zakonu .Trójcy Świętej", m a jący p o ­
wiązanie z tymi, o  których wspomniałem  wcze­
śniej. Ponieważ kiedyś już obiecyw ali mi przyjazd 
d o  Okonka, liczyłem, że to  nastąpi. Ci nie mieli już 
jednak w e  wrześniu czasu (jest ich tylko trzech), 
o  czym dowiedziałem się stosunkowo późno. Wte­
dy, wykorzystując n ieco  swoje znajomości, za­
dzwoniłem  d o  głównej bazy saletynów, d o  sank­
tuarium  w  D ębow cu k. Jasia. Spotkałem się też 
k. Gorlic, w  Kobylance z ich przełożonym ds. misji.

O
K

'

Kiedy rozmowa ta zostanie opublikowana, Mi­
sje Św. w okoneckiej parafii będą już trwały. 
Jakie nadzieje wiąże z nimi Ksiądz proboszcz 
i prywatnie, i jako pracujący w Okonku 12 rok 
kapłan?
□  Każde misje, pow tarzam , m a ją  to  d o  siebie, 
że pa ra fia  odżyw a i to  jest najważniejsze uza­
sadnienie ich przeprow adzania . To tak ie  spe­
c ja ln e  dn i, k tóre  c o  10 la t są po trzebne , by  
następow a ła  o d n o w a  i ode jście  o d  te g o , c o  
złe. To czas szczególny, który odczu je  c a ła  p a ­
rafia , I w ierzący, i nie b io rący  w  n ich udziału.

A nie boi się Ksiądz, że w kościele może być 
pusto? Wielokrotnie przecież podczas kazań nie 
szczędził ksiądz miejscowemu społeczeństwu 
słów krytyki za niewłaściwe obyczaje i płytką 
wiarę.
□  Taka o b a w a  istnieje...

Szczególne często takiej krytyce poddawana  
jest młodzież. Czy nie boi się Ksiądz o jej uczest­
nictwo w Misjach?
□  Rzeczywiście, z m łodzieżą byw a ją  wielkie pro­
b lem y jeśli chodzi np. o  uczestnictw o w  reko­
lekc jach . A le to  nie m oże b y ć  d la  nas. ka p ła ­
nów , p o w ó d  d o  te g o , by  z misji rezygnow ać. 
Trochę je d n a k  brak teraz takie j więzi m łodych  
ludzi ze swoją pa ra fią , ja ka  by ła  kiedyś.

Przygotowanie misji w ym aga na pewno wyko­
nania pewnych prac. Czy otrzymał ksiądz po­
moc od osób i instytucji, na które ksiądz liczył?
□  Nie jest te g o  ta k  dużo, ja k  się pozornie w y­
do je . Misjonarze, którzy p row adz ić  b ę d ą  nauki 
I m ieszkać przez ca ły  czas trw an ia  misji na  p le ­
banii, poprosili jedyn ie  o  przybranie m isyjnego 
krzyża na  zakończen ie  uroczystości w  dn. 26 
września. To na nim zostanie umieszczona ta ­
b liczka p rzypom ina jąca  w iernym  tegoroczne  
misje.

Ks. Józef Potyrała - 43 la ta  w  ka p ła ń s tw ie , 
ur. się w  roku 1931 w  Szerzynach w  woj. p o d ­
karpackim ; św iecen ia  kapłańskie przyjął w  G o ­
rzowie Wlkp. w  r. 1956, okon ecką  pa ra fią  kieru­
je  o d  r. 1987.

Tekst i zdjęcie A. Miłoszewicz
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NA DZIAŁKACH

P o  39 la ta ch  działkow cy z Jastro w ia „dorobili s ię ” w ła­
snego D om u D ziałkow icza. Teraz Z a rzą d  Pracow niczych  
Ogrodów  D ziałkow ych m oże spokojnie pracow ać  
i w lu d zk ich  w aru n k ach przyjm ow ać interesantów .

POD .Relaks" - jeszcze w  roku ub. POD im. Karola Świerczewskiego - 
to  je d e n  z d w ó c h  te renów  rekreacyjno - up raw nych  w  Jastrowiu. Tutaj 
oko ło  300 dzia łkow iczów  może w  doskonałych w arunkach  czynnie w y­
p o czyw ać. Dla w ie lu z n ich  działka jest je d yn q  .rozrywkę". Dzień bez 
działki - to  dzień stracony. Takq dew izę kieruje się w ielu. Szczególnie 
em eryc i I renciści znaleźli tu ta j swoję życ iow ę oazę. Na 18 ha (p o n a d  13 
ha  te renów  bezpośrednio użytkowych) upraw ia  się wszystko, c o  rośnie 
w  naszych w arunkach  klim atycznych. Wielu działkow iczów  zam ieniło je d ­
nak grzędki na trawniki, baseny, oczka w o d n e  z rybam i - pozostaw ia jęc 
niewielkie zagonki w arzyw  - a b y  było d o  zupy, jak  m ów ię  sami. Piękne sq 
te  działki. Do 11 września br. ogó lny w yg lę d  i o c e n ę  działek psuł zdecy­
d o w an ie  .w óz Drzymały". Była to  siedziba Zarzędu POD. Dzięki staraniom  
prezesa Emila Emilewskiego I c a łe g o  Zarzędu, przy wsparciu  wszystkich 
bez m a ła  dz ia łkow ców , w yb u d o w a no  i o d d a n o  .p o d  k lucz ' m ały, a le 
n a p ra w d ę  funkcjona lny i bardzo ładny  Dom  Działkowicza. Z pew nościę  
dużo ła tw ie j będzie  się p ra co w a ło  członkom  Zarzędu, a  i dzia łkow icze 
b ę d ę  mieli u ła tw iony kon takt z je g o  przedstaw icie lam i. Spraw b ieżęcych  
d o  za ła tw ian ia  jest w iele. Teraz będzie już gdzie te  sprawy za ła tw iać.

Na uroczystość o fic ja lnego  o tw arc ia , na ul. M ickiew icza, przybyli m.in.
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D is c o  z  m a ły m  p iw e m
J e d n ą  z  a tra k cji piątkow ego (10.09.br.) złotow skiego ko n ­
certu  D isco  P o lo  był konku rs „S ta lo w ej r ę k i”. N a js iln ie j­
szy, w nagrodę, m ia ł otrzym ać beczkę piw a. M ia ł - gdyż  
otrzymał... m ałe piw o!

Fani muzyki d isco po lo  mieli prawdziw ę ucztę. Z pew nościę było to  
wyjście organizatorów naprzeciw postulatom  zgłaszanym w  czasie Euro-Eko. 
W piętek, w  Złotowie odby ł się koncert polskiej czołówki w ykonaw ców  tej 
muzyki. Jednakże nie tylko sam rodzaj rozrywki było atrakcję. Bez w ętp ien ia  
zanosiło się na nię, gdy jeden  ze sponsorów - b row ar „Krajan" - ogłosił Turniej 
„Stalowej ręki". Chodziło p o  prostu o  siłowanie się na rękę. C o odważniejsi 
stanęli d o  zawodów. Stawkę turnieju była, w g  zapowiedzi, beczka piwa! Po 
zażartych bo jach  zwyciężył Grzegorz Maciaszczyk z Jastrowia. Najbardziej 
ze zwycięstwa Grzegorza cieszyli się jednak je g o  koledzy:

- Ja w  zasadzie p iw a  nie piję - m ów i zw ycięzca konkursu. - Cieszyli się 
w ię c  koledzy. Beczka p iw a , to  Już by ła  nie la d a  nag roda . Ja m ia łem  
satysfakcję ze zwycięstwa. Jednak, zaraz p o  konkursie, podszedł d o  nas 
przedstaw icie l „K ra jana" i pow iedzia ł, że był to  tylko ch w y t reklam ow y 
i m o g ę  d o s ta ć  p iw o , ty le  że nie beczkę , a  20 m a łych  p iw . Do te g o  
jeszcze m ia ły b yć  koszulki firm ow e, których oczyw iście też nie dostałem .

Ten chw yt (reklamowy) był chyba zdecydow anie chwytem  poniżej pasa. 
Nie tyko bowiem nie dano obiecanej putłcznre nagrody, ale tuż po zwycięstwie

w ładze m iasta z burmistrzem Ryszardem Sikorę i Przewodniczęcym  Rady 
Miejskiej Janem  Przybylskim, księdz proboszcz parafii pw . NMP Królowej 
Polski - W ładysław  Deryng z księdzem pre fektem  Anton im  Czernuszewi- 
czem  oraz p rzedstaw ic ie le  Zarzędu O kręg o w e g o  PZD. M oże nie d la  
wszystkich, a le  dużę niespodziankę było przybycie senatora, w icem ar­
szałka Senatu RP - Tadeusza Rzemykowskiego, który nie zapom ina o  swych 
jastrowskich korzeniach i coraz częściej gości w  swych rodzinnych stro­
nach. Bardzo cenne  sq te  wizyty, i dosłownie i w  przenośni, gdyż senator 
Rzemykowski n igdy nie przyjeżdża d o  sw ego m iasta z pustę kieszenię.

Jednak g łów nym  punktem  te j skromnej uroczystości było pośw ięce­
nie n o w o  w y b u d o w a n e g o  D om u, k tó re g o  d o k o n a ł księdz kanonik  
Wł. Deryng. Następnie wszyscy goście zostali zaproszeni na skromny p o ­
częstunek, gdzie na ręce  prezesa Emilewskiego złożyli prezenty. Sama 
uroczystość m ia ła bardzo  miły, sym patyczny charakte r i by ła  jakby wstę­
pem  d o  o b c h o d ó w  Dnia Działkowicza, które m iały m iejsce tuż p o  p o ­
święceniu Domu w  Miejskim Am fiteatrze. Kilka okolicznościow ych prze­
m ów ień poprzedziło część artystycznę, w  której zaprezentow ały się dzie­
ci z g im nazjum , SP nr 1 i SP z Pniewa. W czasie w ystępów  „niezależne jury" 
o ce n ia ło  przepiękne kom pozycje  w ykonane  z tego rocznych  p lonów . 
Były nag rody  I wyróżnienia. Impreza m ia ła  cha rakte r o tw a rty  i częstow a­
no wszystkich g rochów kę  z w kładkę. Ten swoisty piknik zakończyła o tw a r­
ta  zab a w a  taneczna.

■Waldemar Kujawa

proszono, by Grzegorz demonstracyjnie zniósł ze sceny ow ę  beczkę - nagro­
dę. Cóż z tego, skoro chwilę potem  beczka piwa okazała się małym piwem?! 
C o praw da nie jednym, ale beczkę (50 litrowę przynajmniej) też nie była. Ktoś 
tu  komuś robi z mózgu autentycznie d lcopo low y zawrót głowy.

■WK
PS. Pomimo wielu prób, nie udało nam się, niestety, skontaktować z orga­
nizatorem koncertu. Nie możemy więc opublikować żadnego kom enta­
rza z tej strony, dotyczącego tego niesmacznego zdarzenia.

B u d o w a  g im n a z ju m
Trwa pierw szy etap p rzeta rg u  n a  w ykonanie pro jektu  

architektonicznego, w edłu g którego będzie wybudowane 
lipkow skie gim n azju m , w którym, ja k  się za k ła d a , będzie  
uczyło się p o n a d  trzystu uczniów .

W dw ue tapow ym  przetargu bierze udział sześć firm pro jektow ych ze 
Z łotowa, Piły, Poznania i okolic. Komisja przetargow a, której członkami sq:

Ryszard Pacholik, Helena Grochowska, Urszula Skrentna, Irena Redzim- 
ska, Józef Jarosz I Grzegorz Józefka w  pierwszym e tap ie  wybiera spośród 
zaprezentowanych jej pro jektów  te , które sq, jej zdaniem, najlepsze.

W drug im  e ta p ie  przetargu b ę d ę  toczyły się już konkretne rozmowy 
na te m a t kosztów realizacji w yb ranych  koncepc ji. Po n ich  komisja zade ­
cydu je , która  firma przedstaw iła najlepszę ofertę.

■JZ



Dodatkowa klasa

pierwsza
Jastrow ie „sk ła d a  s ię ”ja k b y  z dw óch części. Tak je s t  
usytuowane p o d  w zględem  p o łożen ia  geograficznego, 
ja k  i ra cji adm inistracyjnych. S ą  tu ta j dw ie p arafie, 
są  i dw ie szkoły podstaw ow e. D otychczas funkcjonow ały  
dw a rejony: S P  n r 1 i S P  n r 2. F un kcjonow ały w j a k  n a j­
lepszym  po rząd ku , dopóki nie zreform ow ano systemu  
oświaty.

Przypomnijmy, że w  Jastrowiu zostało utworzone je d n o  gim nazjum  - 
na bazie do tychczasow e j SP 1. W te j p la c ó w c e  jest też i szkoła p o ds ta ­
w ow a: klasy I-III, klasy V-VI, klasy VIII i Szkoła Przysposobienia Z aw odow e­
go. Za rok będzie p o d ob n ie , tylko bez klas V i VIII, a  za d w a  lata... to , tak  
nap ra w d ę , nie w iadom o. W SP 2 funkcjonu je  na tom iast szkoła p o ds ta ­
w o w a  (sq też oddzia ły nauczan ia  spec ja lnego), d o  której w  tym  roku 
aczęły już uczęszczać dzieci klas IV z d o tychczasow ego  rejonu SP 1. 

.rochę  skom plikow ane, a le  tak  jest. W czym  je d n a k  tkw i prob lem ?
- O d  oko ło  15 sierpnia br. zaczęli się d o  m nie zgłaszać rodzice z rejo­

nu SP 1, by  przyjęć ich dzieci d o  klasy I w  naszej szkole - m ów i dyrektor 
„dw ójk i" Stanisław Nowicki. - Niestety, m usiałem  o d m a w ia ć  i to  w  n iektó­
rych w y p a d ka ch  kategorycznie. W SP 1 sq trzy oddzia ły klas pierwszych, 
a  u nas dw a . Taki podzia ł wynika ł p o  prostu z księżki m eldunkow ej. Do 
„jedynki" m ia ło przyjść 76 dzieci, d o  nas 56. Jednak teraz m am y już 63 
dzieci, czyli 32 i 31 w  każdej I klasie. Liczba ta  m oże, niestety, u lec zwięk­
szeniu, gdyż dochodz i jeszcze Dom  Dziecka, gdzie m ożna się spodzie­
w a ć , iż w  c iq g u  roku przybędzie kilkoro „n iep la n o w a n ych " dzieci d o  
szkoły. Dośw iadczenie każę nam  założyć ta kq  ew entua lność. Budzi to  
n iepokój rodziców , którzy c h c q , by  u tworzyć u nas trzeci oddz ia ł klas 
pierwszych. A le  to  jest Już w  gestii w ładz sam orzqdow ych.

Tak właśnie pow sta ł p roblem . Dyrektor Nowicki nie m ów ił o  tym , że 
rodzice z rejonu SP 1 „o b ch o d zę " adm inistracyjny przepis o  przydziale 
dziecka  d o  d ane j szkoły. P odobno  za ła tw iane  sq m eldunki, z których 
wynika, że d a n e  dziecko pow inno  chodz ić  d o  SP 2 i w te d y  dyrektor musi 
je  przyjęć d o  swojej szkoły. D laczego w  ogó le  dochodz i d o  takie j sytu­
acji?  Nie odg ryw a  tu  roli kwestia - która szkoła jest lepsza - b o  o b ie  sq 
równie dobre . Jest inna przyczyna. Rodzice nie c h c ę , by  dziecko chodzi­
ło 3 la ta  d o  SP 1, później 3 la ta  d o  SP 2, by  w róc ić  w  końcu z pow ro tem  
do budynku SP 1, już ja ko  gimnazjalista. Inni rodzice (rejon SP 1) m aję

REMONT ROZPOCZĘTY
C h oć jeszcze  nie tak daw no obaw iano się, czy odrestauro­
w anie będzie możliwe, p ra ce  remontowe kościoła pw. N M P  
K rólow ej P olski w Jastrow iu ruszyły p e łn ą  parą.

Jednym  z w ielkich marzeń proboszcza para fii pw . NMP Królowej Pol­
ski w  Jastrowiu - ks. W ładysław a D erynga było dop row adzen ie  d o  grun­
to w n e g o  rem ontu para fia lne j świętyni. A  rem o n to w a ć  należało w  zasa­
dzie wszystko. Powoli, p o  kolei p rzep row adzano  poszczególne p race . 
G d y  zakończono robo ty  zewnętrzne, s tanęł p rob lem  w ykonan ia  p ra c  
w ew nętrz kościoła. O spraw ie pisaliśmy Już na naszych ła m a ch  („Ratujmy 
kościół" - AL. 23/99). Jednakże, dzięki w ie lkiem u zaangażow an iu  p ro ­
boszcza Derynga, w  szczególności w  pozyskaniu w ysta rcza jęcych  środ­
ków  finansow ych, u da ło  się! Sprzedaż ceg ie łek , zbiórki d o  puszek, d o ­
brow olne, indyw idua lne  w p ła ty  na bankow e  „rem on tow e" konto, d o ta ­
c ja  z Urzędu M iasta I Gm iny, pozwoliły ks. proboszczowi na  podpisan ie  
um ow y I rozpoczęcie  p rac. Prace p rzeprow adza Spółdzielnia „Krajna" 
ze Z ło to w a , a  bezpośredn im  w y k o n a w c ę  je s t firm a  K aro la  Pufa la . 
W kościele zabezp ieczane i konserw ow ane specjalistycznymi środkami 
sq belki nośne d a ch u . C h o ć  wcześniej p rzep row adzono  d e ra tyzac ję  
(ce lem  zniszczenia szkodnika), to  teraz nasęcza się jeszcze d rew n iane  
e lem enty środkami ow adobójczym i. M alow ane sq ściany kościoła i wszyst­

dziecko w  klasie IV, które „zmieniło" szkołę i chodzi d o  SP 2 oraz drugie 
dziecko z klasy I, które chodz ić  będzie d o  SP 1. Jedno  tu , d rug ie  tam . 
Każdy rodzic zrobi w ię c  wszystko, by  te  m ałe  dzieci chodziły razem do  
jedne j szkoły. Stęd te  prośby o  przyjęcia i inne meldunki.

A  p rob lem em  rodziców  dzieci z SP 2 jest fa k t bardzo dużej liczby 
uczniów  w  klasie. Liczby, która m oże jeszcze się zwiększyć. Budzi to  rów ­
nież zrozumiały niepokój. Cóż w ię c  rob ić? Zwołano zebranie - 14.09.br. 
w  szkole, stawiło się na nie p raw ie  100% rodziców  dzieci z klas I. Postano­
w iono , p o  rozm ow ach z dyrekc ję  i w ychow aw czyn iam i, że trzeba iść 
z p e tyc ję  d o  burmistrza. „C h cem y trzec iego  oddzia łu klasy I w  SP 2 ' - to  
hasło przyśw iecało rodzicom . Liczyli się, że nie będzie  ła tw o . Trzeci o d ­
dział to  d o d a tko w e  w yda tk i z budżetu , który z kolei nie jest bez dna.

- Jeśli czasami robi się coś w y ję tkow ego w  innych sprawach, to  i teraz 
w ładze pow inny zrozumieć, że jest to  w yję tkow a sprawa i należy jq  załatw ić 
- to  głosy z zebrania rodziców. -Rodzic pow inien m ieć p raw o wyboru szkoły.

O p raw ie  w yboru  m ów ił również dyrektor Nowicki. Jak postanow ili, 
tak zrobili i w  czwartek, 16 września, u burmistrza Ryszarda Sikory stawiła 
się d e le g a c ja  rodziców.

- Zostaliśmy bardzo  m ile przyjęci. Można n a w e t pow iedz ieć , że mile 
zaskoczeni - o  spotkaniu rodziców  o p o w ia d a  pan i Elżbieta Łatko. - Za­
rów no burmistrz Sikora, ja k  I je g o  zastępca  pa n  Klimczak podeszli d o  
naszej sprawy ze szczególnym zrozumieniem. Otrzymaliśmy zapew nienie , 
że będzie ko le jna klasa I w  naszej szkole. My, ze swojej strony zadeklaro­
waliśmy p o m o c  w  p ra c a c h  rem on tow ych , n iezbędnych  w  te j sytuacji.

- Zdecydow aliśm y o  pow o łan iu  trzec iego  oddzia łu  klas I w  SP 2 na 
okres trzech la t w  trosce o  d o b ro  dziecka  - m ów i zastępca  burmistrza 
Jerzy Klimczak. - Był to  ce l nadrzędny.

■W aldemar Kujawa

kie konstrukcje d rew n iane , łęczn ie  z ław kam i. O dnow iona  zostanie też 
m eta lop lastyka. C a łość p ra c  w ykonyw ana  jest z zgodnie  z wszelkimi zale­
cen iam i Konserwatora Zabytków.

Cieszy, że w  Jastrowiu kościoły sq coraz piękniejsze I w idać , że ich g o ­
spodarze, d b a ję c  o  ich w yg lęd. d b a ję  w  taki sposób I o  swoich parafian.

■WK

l"
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ubiegłym  
r l  tygodniu 

odbyła się druga 

edycja imprezy 
pod nazwą „Popo­

łudnie z psem ”.

W imprezie wzięło 
udział kilkadzie­

siąt psów.

Wspaniała pogoda towarzyszyła zmaganiom 
złotowskich czworonogów. Upalny dzień sprawił, 
że przed Złotowskim Domem Kultury pojawiło 
się kilkadziesiąt osób ze swoimi milusińskimi.
Wśród nich były psy rasowe - owczarki niemiec­
kie, bokser, labradory, rotweilery, seter irlandzki, 
jamniki, foksterier oraz zwykłe kundelki. Te ostat­
nie były reprezentowane najliczniej. Organizato­
rzy Popołudnia: Złotowski Dom Kultury oraz To­
warzystwo Miłośników Psów i Kotów dla uczest­
ników zabawy przygotowali szereg atrakcji. Były 
konkursy na najdłuższy ogonek, na psa najbar­
dziej podobnego do swego właściciela, na naj­
bardziej kolorowego psa. Był także najdłużej ocze­
kiwany konkurs na psią MISS i psiego MISTERA.
Nim jednak doszło do decydującej rozgrywki, 
odbyły się pokazy tresury psów. Właściciele czworonogów de­
monstrowali obronne walory swoich podopiecznych, których do 
ataku prowokował pozorant ubrany w uniform z wołowej skóry. 
Prawdziwy entuzjazm wśród publiczności wzbudził jednoczesny 
atak dwóch owczarków niem ieckich należących do Państwa 
Durek. Psy tak się wczepiły w rękawy pozoranta, że siłą trzeba 
było je odrywać od skórzanego kaftana.

Później było już znacznie spokojniej. Konkurs na najdłuższy 
ogonek wygrał jam nik szorstkowłosy o imieniu Urwis, będący 
własnością Dawida Laskowskiego. Za najciekawiej ubarwionego 
psa jury uznało pieska o imieniu Grafi należącego do Marty Mirr, 
natomiast najbardziej podobną do siebie parą okrzyknięto Gabo­
ra i Olę Szyrszeń.

Sporo em ocji w zbudził konkurs p iękności. Po długich  
nam ysłach i szczegółowych oględzinach każdego zwierzaka,

Andrzej Nowicki, szef komisji konkursowej orzekł, że psią Miss 
została Panola Anety Patriak. Pierwszą Wicemiss została wybra­
na Perła Karoliny Totoń. Wśród „panów” najprzystojniejszym 
okazał się Pinio Ani Dziewiatowskiej, równie elegancki był Roki 
Ani Thomas, który zajął drugie miejsce. Dla zwycięzców wszyst­
kich konkursów przygotowano specjalne dyplomy, które w ła­
ściciele psów zobowiązali się oprawić w ramki i powiesić nad 
legowiskiem psiaka.

Organizatorom „Popołudpia z psem”, mimo skromnej oprawy, 
należą się słowa pochwały za niezwykle sympatyczną imprezę, 
która ściągnęła przed Dom Kultury nie tylko właścicieli czworo­
nogów. Kto wie, może za jakiś czas w imprezie weźmie udział nie 
kilkadziesiąt, a kilkaset psów.

■ ML

I posiedzenie 
P o w i a t o w e g o  Z e s p o łu  

d s . O c h r o n y  P r z e c i w p o ż a r o w e j  

i R a t o w n ic t w a

W dniu 17.09.99 r. w świetlicy Powiatowej Straży Pożarnej 
w Złotowie odbyło się pierwsze robocze posiedzenie Powiatowe­
go Zespołu do spraw Ochrony Przeciwpożarowej i Ratownictwa 
Powiatu Złotowskiego. Zespół funkcjonuje zgodnie z rozporzą­
dzeniem M inistra Spraw Wewnętrznych i Administracji z dnia 
28 września 1998 roku.

W posiedzeniu uczestniczyli starosta złotowski, przewodni­
czący zespołu - Komendant Powiatowej Straży Pożarnej, zastępca 
przewodniczącego - Komendant Powiatowej Policji oraz człon­
kowie zespołu w składzie: Powiatowy Inspektor Nadzoru Budow­
lanego, przedstawiciel W ojewódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska Oddział w Pile i sekretarz starostwa.

Na pierwszym posiedzeniu skupiono się na omówieniu pro­
jektu  regulam inu organizacyjnego zespołu. Kom endant PSP 
w Złotowie przedstawił informacje dotyczące oceny bezpieczeń­
stwa pożarowego powiatu złotowskiego oraz pozostałych zagro­
żeń oraz funkcjonowanie struktur Krajowego Systemu Ratowniczo 
- Gaśniczego. Ponadto przedyskutowano kwestie organizacyjne 
dotyczące funkcjonowania powołanego zespołu.

Do podstawowych jego zadań należy między innymi budowa­
nie systemu koordynacji poszczególnych służb, inspekcji, pod­
miotów biorących udział w działaniach ratowniczych na obszarze 
powiatu (dotyczy to dużych akcji ratowniczo - gaśniczych o szcze­
gólnym zagrożeniu dla ludzi, mienia i środowiska naturalnego). 
Zgodnie z przyjętym planem pracy Zespół będzie pracował raz w cią­
gu kwartału lub w  zależności od zaistniałych potrzeb.

■Oprać, na podst. informacji uzyskanych od R. Głyżewskiego.
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P rzep ię k n a  p o g o d a  tow arzyszyła G m in ­

nym D ożynkom  w Sław ian ow ie.

12  w rześn ia  br. organizatorzy - R a d a  S o leck a  

Sław ian ow a, L Z S  „ K r a jn a ”, U rzą d  Gm iny Z ło ­

tów i S P  w S ła w ia n ow ie sta n ęli na  wysokości 

z a d a n ia  i przygotow ali ob ficie  za op a trzon e w 

napoje i lody bufety, w ięc w rześniowy u p a ł n ie

doskw ierał...
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Mieszkańcy gm iny Z lotów  spotkali się w  n iedzielę, 12 września br. 
w  Sław ianow ie, by uroczyście. G m innym i Dożynkami, zakończyć te g o ­
roczny rolniczy sezon. Była to  również okazja d o  pośw ięcen ia  wiejskiej 
kaplicy, którq w  zasadzie w yb u d o w a no  o d  podstaw . Aktu pośw ięcen ia  
dokona ł proboszcz sławianowskiej parafii - ks. Piotr Zdanowicz.

, , Po te j p o d n ios łe j u roczystośc i n a s tg p ił p rzem arsz d o  kośc io ła . 
V o c h ó d  rozpoczęła ka w a lka d a  maszyn rolniczych, za którą  podąża ły  
d e le g a c je  poszczególnych so łectw  I wsi ze swymi p rzebogatym i i p iękny­
mi w ieńcam i dożynkowym i. W kościele odp ra w io n a  została dziękczynna 
msza św., p o  której d o konano  ko le jnego pośw ięcen ia, tym  razem przy­
kościelnej dzw onnicy, którą solidnie, fa c h o w o  i p ięknie o d re m o n to w a ­
no. Teraz i kościół (m .in. w span ia ły  now y d a c h )  i p la c  przykościelny 
z dzw onn icą , m og ą  służyć za przykład gospodarności w  tutejszej parafii. 
Wszystkim tym  e lem en tom  dożynkow ego  święta, towarzyszyła w spania ła  
M łodzieżowa Orkiestra D ęta  z OSP Lipka p o d  b a tu tą  M ariana Kukowskie- 
g o  I prezesurą Anny Wrzeszcz.

G oście  G m innych  Dożynek mieli n iew ą tp liw ą  fra jdę , gdyż spod ka ­
p licy  d o  kościoła i z kościoła d o  szkoły (m ie jsca o fic ja ln ych  uroczystości) 
podw oziły  ich  zaprzęgn ię te  w  pa ry  koni stylowe bryczki. W po w o za ch  
zasiedli m.in. P rzew odniczący Rady Pow iatu - Stanisław G odlewski, Sta­
rosta Złotowski - Janusz Szczerbiak I w ie lu ho jnych  sponsorów  imprezy. 
Po o fic ja ln ych  p o w ita n ia c h  P rzew odn iczący Rady i Starosta opuścili 
m ie jsce G m innych  Dożynek i uda li się d o  Łobżenicy, na  tam tejsze d o ­
żynkow e  uroczystości. N ie na leży je d n a k  c h y b a  w y p o m in a ć  troski 
naszych w ładz o b yć  m oże przyszłą gm inę  naszego pow ia tu ...

A  sam e uroczystości zaczęły się o d  p ow itan ia  gości, wśród których 
zpyli także proboszczow ie sąsiednich parafii ze Świetej i Radaw nicy, po  

r  czym Starostowie Dożynek: Teresa Klimas i Tadeusz M atuszak wraz ze 
swoimi asystentam i: B eatą  M urach  i Januszem Guhsem wręczyli dary 
G ospodarzow i Dożynek - w ó jtow i G m iny Z łotów  - Kazimierzowi Treli. Po 
w ystąpieniu w ó jta  część artystyczną w ypełn iły p rog ram y p rzygo tow ane 

p rzez  u c z n ió w  SP 
i Przedszkola ze Sławia­
n ow a  oraz występ ze­
społu „Domisolki".

Były też imprezy to ­
warzyszące. W ystawa 
p ra c  m alarskich Tere­
sy Szapiel ze Z łotow a 
I w ystaw a sztuki w yro­
b ó w  z .pszczelich d a ­
r ó w ' M a rii Jaszczyk 
z Nowin. Jednakże naj­
w iększym  p o w o d z e ­
niem  cieszyła się Lote­
ria Fantowa, na  której 
m ożn a  b y ło  w y g ra ć  
oko ło  400 nagród ! I to  
nie by le  jak ich  -c h o ć ­
by  lodówko-zam rażar- 
kę, w ieżę  s te reo , ku­
c h e n kę  m ik ro fa lo w ą , 
.n a m io t  t u r e c k i ' .

m eb le  o g rodow e , sprzęt AGD i... przyczepę drew na . Loterię zorganizo­
w a ł i p row adz ił Kom ite t Rodzicielski przy SP w  S ław ianow ie. D och ó d  
z loterii przeznaczony został na  b ieżące  potrzeby szkoły i przedszkola.

Wszyscy, którzy przyjechali d o  S ław ianow a, m ogli też k ib ico w a ć  swo­
im zaw odnikom , którzy brali udział w  Turnieju Wsi. Była w ie lka, w spania ła  
zabaw a. Konkurencje w c a le  nie ła tw e  I rozgrywane w  upa le  dostarczyły 
w idzom  w ie le  em ocji. Przeciąganie liny, siłowanie się na rękę, rzut presa- 
kiem (kloc słomy) na od leg łość, o c e n a  w a g i zw ierzęcia - .n a  oko" oraz 
to r przeszkód (w iązanie snopa, b ieg  w  w orkach  i p ic ie  p iw a  przez słom­
kę) - te  e lem en ty  złożyły się na  ogó lną  punk tac ję  i wyłoniły zw ycięzców .
I m iejsce zajął Skic, w yprzedza jąc m inim alnie Buntowo, a  III loka ta  była 
udzia łem  gospodarzy. N ag ro d y  to  o d p o w ie d n io : 1000, 700 i 500 zł., 
puchary  i dyp lom y.

Rozstrzygnięto też Konkurs W ieńców  Dożynkowych, Konkurs na Naj­
gospodarniejszą Wieś i Konkurs Tortów - p rzygo tow anych  przez poszcze­
gó lne  wsie. W edług jury, najpiękniejszy w ien iec dożynkowy wykonali miesz­
kańcy Bługowa, a  w  konkursie to rtów  zwycięstwo przypad ło  wsi Buntowo. 
Rozstrzygnięto także w spó łzaw odn ic tw o  wsi, p rzeb iega jące  p o d  hasłem 
.P iękna wieś dziełem  je j m ieszkańców" - czyli na  najładniejszą wieś w  
gm inie. W ram ach  te g o  konkursu były jeszcze dw ie  kategorie : .N a jg o ­
spodarniejsza zag roda  w iejska" I .Najpiękniejszy d om ek jednorodzinny". 
Najładniejszą wsią okaza ło  się S ław ianow o (1000 zł nag rody), o  500 zł 
wzrosło zarów no kon to  Paw ła kańskiego z Nowej Świętej za I m iejsce 
w  konkurencji wiejskich zagród oraz Eleonory M ądre j z Błękwitu za na j­
piękniejszy d om ek jednorodzinny. Przyznano również wyróżnienie - 300 zł 
- d la  najgospodarniejszego „osiedla". Tą nag rodą  wyróżniono d w a  bloki 
mieszkalne, usytuow ane przy jeziorze w  Sławianowie.

C a łość imprezy zw ieńczyła  o g ó ln a  z a b a w a  dożynkow a, k tó ra  trw a ­
ła  d o  b ia łe g o  rana.

Na kon iec  na leżą  się s łow a uznania  d la  wszystkich bezpośredn ich  
o rg a n iza to ró w  ty c h  dożynek - m ieszkańcom  wsi i je j sołtysowi A ndrze­
jo w i G ushow i, który d w o ił się I troił, b y  wszystko by ło  w  ja k  najlepszym  
po rządku .

■W aldemar Kujawa
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W październ iku 1989 roku p o w o ła n o  d o  
życia Stowarzyszenie Pom ocy Dzieciom N iepeł­
nosprawnym  w  Jastrowiu. Na poczę tku  by ło  to  
kilka rodzin, k tó re  nie m og ły  po ra d z ić  sobie 
z w ie lom a p rob lem am i I k łopo tam i zwiqzanymi 
z nie w  pe łn i spraw nym i dziećm i. Na sw ego 
pierwszego prezesa w ybrano  w ów czas C e cy ­
lię Igieł. Pani C e cy lia  jest prezesem  d o  dziś. 
A  dziś Stowarzyszenie skupia 92 rodziny, g łównie 
(po n a d  po łow a) z terenu miasta I gm iny Jastro­
wie. Sq też rodziny z O konka, Lędyczka, Zloto­
w a , Lipki, Zakrzewa, Świętej, Starej Łubianki.

- Przypominam sobie. Jak to  w  Klubie Prak­
tycznej Pani zebraliśmy się w  kilka rodzin 1 zało­
żyliśmy to  Stowarzyszenie - w spom ina pan i pre ­
zes. - Na poczq tek  spotykaliśmy się w  tam tym  
lokalu, przy ul. Żymierskiego, o  którym  m ało  kto 

dziś pam ię ta . Potem  kslqdz proboszcz parafii 
pw . Św. M icha ła  A rchan io ła  udostępn ił nam  

salkę ka teche tycznq . Aż w  końcu dostaliśmy od  
Urzędu Miasta Jedno pomieszczenie przy ul. Kie­
niew icza 19, gdzie jesteśmy d o  dzisiaj. Z tym , że 
teraz m am y już d o  dyspozycji 4 pomieszczenia 
rehab ilitacy jne . Tak w ię c  rozw ijamy się.

Głównym  ce lem  Stowarzyszenia jest p om oc 
socja lna  rodzinom  poprzez stworzenie o d p o ­
w iedn ich , g o d nych  w arunków  d o  rehabilitacji 
(spo łeczne j I leczn icze j) d z iec iom  n ie p e łn o ­
sprawnym . Takie rodziny nie m ajq  w  swych d o ­
m ach  o d p ow ie dn ich  w arunków  d o  p row adze­
nia specjalistycznej rehabilitacji. Ze Stowarzy­
szeniem w spó łp racu jq  na c o  dzień specjaliści: 
m.ln. rehab ilitan t, lo g o p e d a , te rapeuc i, w  tym  
specjalista od  hydroterapii. Przy Stowarzyszeniu 
istnlejq: Punkt Rehabilitacji Leczniczej I Społecz­
nej (zaw arta  jest um ow a  z Kasq C horych i na  
z lecenie lekarza rodzinnego w ykonuje się tam  
specjalistyczne zab ieg i) oraz Punkt Konsultacyj- 
no - In form acyjny d la  O fiar Przemocy w  Rodzi­
nie - gdzie m ożna uzyskać nie tylko fa ch o w q  
p o ra d ę  w  tym  te m a c ie , a le  też p o  prostu p o ­
rozm aw iać o  codziennych  bo lqczkach  - to , w g  
specjalistów, bardzo  p o m aga .

- Staramy się. Jako organ izacja  pozarzqdo- 
w a , w ykazać, że jesteśmy potrzebni I rów nopraw­
ni. N a p raw dę  uda ło  się nam  w  dużej m ierze 
p o k o n a ć  barie rę . Jaka d o  n ie d a w n a  dzieliła 
dzieci zdrowe o d  tych  pokrzywdzonych przez los 
- na te  niew idoczne, a le  jakże istotne aspekty 
codziennej pracy, zw raca  uw agę  pan i Cecylia.

Stowarzyszenie, p row adzgc swq działalność.

Chyba ju ż  niew ielu m ieszkańców  Złotow a pa m ięta  

dawny p la c  targowy zlokalizow any w najstarszej części 

m iasta. W odróżnieniu od obecnie funkcjonującego rynku  
w łaśnie tu m ożna było k u p ić od rolnika podstaw ow e arty­

kuły żywnościowe. M ało tego, ceny na targowym straganie  

zaw sze były n iższe od sklepowych i w łaśnie ten elem ent ro­
dzącego się wolnego h a n d lu  za ch ęca ł m ieszczuchów  

do ku p n a  towaru na wtorkowym lub piątkow ym  rynku.

Przed la ty p o d  w iekowym i kasztanami na p lacu  ta rgow ym  w  każdy 
w torek I p lq tek w  starej części m iasta odbyw a ły  się rynki. Na targowisku 
sprzedawano Jednak praw ie wyłqcznle artykuły żywnościowe. Ceny na 
ta rgow ych  straganach były zawsze znaczqco  niższe o d  sklepowych. Nie­
stety, ku n iezadow oleniu nas, kupu jqcych  ta  d o b ra  zasada nie jest stoso­
w a n a  przez sprzedajqcych dzisiaj. Tereny hali ta rgow e j zna każdy z nas. 
Jedna część to  ładny utwardzony p la c  d o  handlu, a  d ruga  część to  teren 
wykorzystywany przypadkow o przez sprzedajqcych. Ten ostatni w  razie 
deszczu zam ienia się w  ba joro, które 1 w  kaloszach jest trudno pokonać.

Gdy 10 lat temu zaczynali spotykać się w Klubie Praktycznej Pani, 
chcieli być p o prostu razem ze swoimi problemami. Dziś jest to jedna  
wielka rodzina, działająca bardzo prężnie na wielu frontach.

nie zamyka się tylko w  m urach sal rehabilitacyj­
nych. P row adzona jest także psychote rap ia . 
Dzieci wyjeżdżajq na wycieczki, obozy. Bardzo 
chętn ie  uczestniczq w  warsztatach psychotera­
peutycznych - szczególnie dotyczy to  dzieci i m ło­
dzieży z życiowym i problem am i. Biorq też udział 
w  różnego rodzaju im prezach artystycznych: 
konkursach, festiwalach, przeglqdach. O d  tego  
roku b ę d q  m ie ć  swój Przeglqd Artystyczny. 
W dn iach  24-25 września w  Jastrowiu odbędzie  
się I Pow iatowy Przeglqd Dziecięcych Zespołów 
Artystycznych. Impreza jest e fektem  w ygran ia  
przez Jastrowskie Stowarzyszenie ogólnopolskie­
g o  konkursu, rozpisanego przez Fundację .Ste­
fana  Batorego", do tyczqce g o  .Kultury lokalnej". 
Na Przeglqd nap łynęło  już 47 zgłoszeń (zespól 
duety, tercety, soliści) - w  sumie około 250 uczest­
ników, którzy w ystqpiq w  p ięciu  artystycznych 
kategoriach. Takie przedsięwzięcie kosztuje i każ­
dy sponsor jest n a p raw dę  mile widziany. O tw ar­
c ie  Przeglqdu będzie m ia ło m iejsce w  Miejskim 
Am fiteatrze w  Jastrowiu, w  p iq tek 24 września 
br., około godz. 15:30. I na  ten dzień, a  także 
następny, organizatorzy: Stowarzyszenie Pom o­
cy  Dzieciom Niepełnosprawnym i Ośrodek Kultu­
ry w  Jastrowiu, serdecznie zapraszajq wszystkich 
m ieszkańców ca łe g o  naszego pow iatu.

■Waldemar Kujawa

C hodzqc p o  o b e cnym  targow isku odniosłem  wrażenie, że n ie jedno­
krotnie sprzeda jqcych  Jest w ięce j niż kupu jqcych. No, a le  może to  tylko 
złudzenie.

O b e c n e  rynki, jak  każdy w ie , n ie stały się m iejscem  zbytu tow a ru  
przez p ro d u ce n ta , a  jedyn ie  m iejscem  d o  hand low an ia  przez obw oź­
nych  sklepikarzy. H and lu jqcy na  złotowskim  p la cu  dzielq się na  dw ie  
zasadnicze grupy: .sw o ich ", o fe ru jqcych  to w a r w  lepszej części rynku 
1 .ruskich", rozłożonych na tradycyjnych kartonow ych stoiskach. Jedni I dru­
dzy z m ałym i w y jq tkam i o feru jq  tow ar, og lędn ie  m ów iq c , nie najlepsze, 
jakości. Handluje się tu  dosłownie wszystkim. O d  igły p o  m eb le , o d  o w o ­
c ó w  p o  sprzedaw any z to rby alkohol, o d  garnka  p o  w iertarkę, o d  ta n ­
de tnych  g ier e lektronicznych p o  w ielkie ślusarskie im ad ło  ...

Na h a n d lu jq cych  o b c o k ra jo w c ó w  ba rdzo  często narzeka jq  m ie j­
scow i kupcy , że za ra b ia jq , a  d o  te g o  Jeszcze n ie  p ła c q  p o d a tkó w . 
Fakt, ta k  jest, b o  na to  pozw a la  nasze p raw o . M nie Jednak zastanaw ia  
inny p rob lem . C h yb a  nie ty lko  ja  odnoszę w rażen ie , a  raczej jestem  
pew ny, że n iektóre  tw arze b iznesm enów - przybyszów z innych państw  
sq ml zna jom e. Problem  w  tym , że zna jom ość nasza trw a  Już o d  kilkuna­
stu m iesięcy. M oże w a rto  by  p o je c h a ć  na  rynek I obe jrzeć cudzoziem ­
c o m  paszporty?

Jednym  z najbardzie j dokuczliw ych p rob lem ów  złotowskiego ta rg o ­
wiska jest b rak m ie jsca  d o  p a rko w a n ia . N iew ielki pa rk ing  o d  strony 
ul. Szpitalnej nie za ła tw ia  w  żadnym  przypadku prob lem u. Istnlejqce na 
przyległych uliczkach d o  targow iska znaki zakazu zatrzym ywania się i p o ­
stoju sq nagm inn ie  lekcew ażone, pom im o że m iejscow i po lic janc i z ru­
chu  d ro g o w e g o  stara jq się dyscyp linow ać w  tym  względzie k ierujqcych. 
W takie j sytuacji trzeba się zastanow ić, czy nie w a rto  z o p ła t ta rgow ych  
wnoszonych przez hand lu jqcych  utwardzić kolejny lstnlejqcy przecież p lac  
z przeznaczeniem  na  parking? Takie rozw iqzanle sprawy u ła tw i bez w q t- 
p len ia  życie nam  wszystkim, a  d o  te g o  ch yb a  sam oczynnie uporzqdkuje 
się przez to  istn le jqcy jeszcze .dz ik i' handel.

■Andrzej Ławniczak
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J u ż  110 la t m ija, o d k ą d  strażacy  
2  K ra jen k i służyć za czę li swemu m ia­
stu i okolicom . W sobotę, 18  w rześnia  
br., m ieli oni w spólne święto z roln i­
kam i. Strażacy - ob ch o d zili sw ój J u ­
bileusz, rolnicy - św iętow ali z ok azji  
Gm innych Dożynek.

Jubileusz 110-lecia oraz uroczyste w ręcze­
nie n o w e g o  Sztandaru d la  O chotn icze j Straży 
Pożarnej w  K ra je n ce , z b ie g ło  się w  czasie  
z corocznym i Gminnymi Dożynkami. Stąd też, na 
p lacu  m anew row ym  przy Dom u Strażaka, obok 
strażaków, stanęły też d e le g a c je  poszczegól­
nych  so łectw  gm iny Krajenka. Na uroczystości 
przybyli również: Stanisław Godlewski - p rzew od­
n iczący Rady Powiatu i Janusz Szczerbiak - sta­
ros ta  z ło tow sk i. Po z łożen iu  k w ia tó w  p o d  
p a m ią tko w ą  ta b licą , pośw ięconą  pa tronow i 
krajeńskich strażaków -
Janow i W aldowskiem u, 
n a s tą p ił przem arsz d o  
A m fiteatru , gdzie o d b y ­
w a ły się g łów ne  uroczy­
stości. Przez K ra jenkę,
• □ czele z Piotrem Bara- 
ówskim - Naczelnikiem  

OSP - przem aszerowa­
ła  o rk ies tra  d ę ta  OSP 
Krajenka, Poczty Sztan­
da ro w e  wszystkich OSP, 
d e le g a c je  poszczegól­
nych  so łectw  z b o g a ty ­
mi i p ięknym i w ieńcam i 
dożynkowym i, zaprosze­
ni g o śc ie , m ieszkańcy 
m iasta i gm iny, a  ca łość 
z a m y k a ły  s tra ż a c k ie  
wozy bo jow e. G dy wszy­
scy już dotarli d o  A m fite ­
a tru , N a cze ln ik  B a ra ­
nowski złożył m eldunek
o  go tow ośc i d o  rozpoczęcia  o b c h o d ó w  110 
rocznicy pow stania  OSP i Dożynek G m innych 
-starszemu brygad ierow i Ryszardowi Karpińskie­
mu - Kom endantow i W ojewódzkiem u PSP w  Po­
znaniu. Po przyjęciu m eldunku rozpoczęła się 
nsza św. konce leb row ana , p o d  p rzew odn ic­

tw e m  proboszcza krajeńskiej para fii - ks. Józefa 
Pietrasa. Msza św. o d p ra w ia n a  by ła  w  intencji 
rolników i strażaków, podczas której pośw ięco­
ny został Chleb oraz now y sztandar OSP Krajen­
ka. Złożone na  ta c ę  o fia ry  zostały w  ca łośc i 
przekazane na potrzeby m ie jscow ego g im na ­
zjum. Za tę  o fia rę  (po  komisyjnym przeliczeniu 
okazało się, że by ło  to  p o n a d  900 zł), za in ic ja ­
ty w ę  ks. p ro b o s z c z a  P ie tra sa , s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ia  złożył d y re k to r g im naz jum  - 
Andrzej Pietrzak. A kcen t strażacki, w  te j części 
o b ch o d ó w , zakończyło przedstaw ienie historii 
OSP w  Kra jence I m inuta  ciszy - pośw ięcona  
zmarłym strażakom. Po mszy św. rozpoczęły się 
uroczystości dożynkow e. Starostowie Dożynek 
- Ewa Serwan z Pogórza I B ogdan Długosz ze 
wsi C za jcze  przekazali p o św ię co n e  b o c h n y  
Chleba gospodarzom  gm iny: burmistrzowi M a ­
rianow i Lahsmanowl I W iktorow i Penkale - prze­
w o d n iczącem u  krajeńskiej Rady Gminy. C h leb 
ten  został następn ie  spraw iedliw ie podzie lony 
wśród wszystkich uczestników uroczystości. Po 
tym  dożynkow ym  a kce n c ie  przyszedł czas na 
strażaków i rozpoczęły się uroczystości w ręcze­
nia sztandaru dla OSP w  Krajence, który w  pierwszej

kolejności przejął Pre­
zes OSP Antoni Smodis, 
by  d a le j p rzekazać 
g o  Sztandarow em u 
P ocztow i OSP. G d y  
przebrzmiały ostatnie 
a ko rd y  .H asła  W oj­
ska Polskiego" - g ra ­
n e  przez o rk ies trę , 
o d czy tano  Uchwałę 
Zarządu G łó w n e g o  
ZOSP w  W arszaw ie  
o  o d zn acze n iu  Jed­
nostki OSP .M eda lem  
C h o m icza ' - bardzo 
cen ionym  odznacze­

niem  wśród strażackiej b rac i. Kolejna Uchwała 
ZG ZOSP do tyczy ła  już bezpośrednio strażaków 
z OSP Krajenka. .Z łotym  M ed a le m  za Zasługi 
d la  Pożarnictwa" zostało odznaczonych 11 stra­
żaków: Mieczysław Drzazga, Artur Stańczak, Piotr 
H ildebrandt, Krzysztof Jasiek, Stefan W idawski,

Ittte
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Ireneusz W aloch, Daniel Stańczak, Jan Grzesik, 
Jan Gryz, Andrzej Borycki i Jacek Baranowski. 
D w óch strażaków otrzym ało .Srebrne M eda le ", 
a  trzech - „Brqzowe". Również czte rech  straża­
ków  o d ebra ło  Odznaki .W zorow ego Strażaka". 
A  po tem , jak  to  w  zwyczaju, nastąpiły w ystąp ie­
n ia  znam ie n itych  gości. Po w yp row ad ze n iu  
wszystkich sz tandarów  o fic ja ln e  uroczystości 
dob ieg ły  końca  i rozpoczęła się część artystycz­
na, na którą złożyły się występy Krzysztofa Cwy- 
nara, dz iew częcego  zespołu .A k c e n t ' z MDK 
z Piły oraz kabare tu  .Trzeci O d d ech  Kaczuchy".

Strażacy za fundow a li też gościom  niezwy­
kle sm aczną grochów kę . Dzień zakończyła za­
b a w a  taneczna.

N ad  ca ło śc ią  im prezy w  A m fitea trze  i jej 
sprawnym przebiegiem  czuwał n iezawodny Kra­
jeński O środek Kultury, a  re lac ję  z krajeńskich 
uroczystości przekazał:

■W aldemar Kujawa



SAMOCHÓD VJ CAŁOŚCI 
ZAPŁATA U/ CZĘ-ŚC-1AC-H

K R E D Y TY
dla osób prow adzących dzia ła lność gospodarczą

L ID E R  A U TO -K R E D Y T U
-  oprocentowanie od 17%
-  maksymalny okres spłaty 84 miesiące
-  raty stałe lub malejące
-  możliwość kredytowania ubezpieczeń OC + AC + NW
-  dowolny wybór zabezpieczenia spłaty kredytu
-  kredytujemy również pojazdy spoza komisu 
-w s z y s tk ie  form alności dokonywane są w komisie

WYKUPUJEMY POJAZDY ZASTAWIONE I KREDYTOWANE PRZEZ BANKI
UBEZPIECZENIA SA M O C H O D Ó W  NA M IEJSCU

W m iesiącu w rześniu  d la  każdego klienta 
w  prezencie te le fon  kom órkow y z aktyw acją

PIŁA, ul. Kusocińskiego 1, tel. 213-78-78, 0602 156 105, godz. 9 -1 7

Mówi m esz 
powiatu

Kacper Wałaszewski 
Dataur. 13D9 1999r. 

w a g a -2400 g 
Długość - 49 cm  

Złotów

Kacper Korczak 
Data w. 14.09.1999 r. 

w ag a-3150g  
Dtugoić - 53 cm  

Kra|«nka

kańcy

Dominika Mrołek 
b ata  w. I4.Ó&J999I. 

w a g a -3400 g  
Dlugorc 55 cm  

Kostow a

Urzqd Stanu Cywilnego 

w  Złotowie zanotował:

Urodzenia:
Estera Szwedziak, A ne ta  A g a ta  Kusz, Aleksan­
dra  Przytuła, Filip Barczyk, M icha- Szymon Krako­
w iak, M arcin M ichajew icz, Paulina Dorota Prze- 
orska, Andrzej M aciejew ski, Tomasz Jan Hinz 
Maria M agdalena Budnik, M ichalina Maria PajJ- 

Zgony:
Stefan Klinowski - la t 56,
Zygmunt Kapłanowski - la t 52,
Edward Serafinowicz - la t 74,
Józef llko - la t 52,
Stanisław N iewiadomski - la t 67, 
Bronisława Pinas - la t 92,
Leokad ia  Kulesza - la t 92,
Piotr G ród  - la t 77

USC Krajenka:
Małżeństwa:

Paweł M ichał Owsianny 
i V io le tta  Szczepkowska 

Sebastian Plńkowski 
I M ałgorzata Anna Szczelczyk

Łucja i Augustyn Kluczkowscy 
- 50 lecie pożycia małżeńskiego

USC Lipka:
Małżeństwa:

Piotr Bieluszko I M onika Kuszel 
Przemysław W ojciech uosof I Anna Redzimska -

Andrzej Paweł Pannkau I Emilia Klimek

Omów
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Piła
al. Poznańska 200 
tel: 21 23 246

AUTO CROSS

<B UDMAL
H u rto w n ia
M a te r ia łó w
B u d o w la n y c h

Z ło tó w , ul. Z a  D w o rc e m  1 a 
te l. (0 6 7 ) 2 6 3 -7 0 -4 1 , te l. k o m . 0 9 0  6 2 7  9 95

p u ic u a .

%  i janele)

S  beton komórkowy SIPOREKS 
Z  SYSTEMY DOCfEPLEŃ

STYROPIAN (WEŁNA MINERALNA) .
S  materiały elewacyjne (płytki ceramiczne i  panele) 
S  dachówki i cegły ceramiczne firmy Róben 
S  okna i drzwi drewniane i PCV 
S  folie budowlane
✓  strop "TERIVA"
✓  rury i rynny PCV
✓  bramy garażowe „PROMINENT"

PRYWATNA SZKOŁA _  , 
JĘZYKÓW OBCYCH

A N G IE L S K I
n ie m ie c k i
pRANCUSK>

PROMOCJA 30% ZNIŻKI 
Nowy oddział szkoły w Złotowie

ul. Cechowa 11 (I. p.) ZŁOTÓW  
tel 351-70-10 lub 265-31-16 

(zaświadczen/e Kuratora Oiw/afyJ

WTO-VIDEO
J.M. BECKER
studio:
77-400 ZŁOTÓW
ul. Boh. Westerplatte 2 
tel. (067) 26347 87

adres domowy: 
77-400 ZŁOTÓW 
ul. Brzuchalskiega 7 
tel. (067) 26330 38

KOTUCCV s.c.
64-920 Piła 
,el 067 214-62-66

067 351-00-01 
fax 067 351-00-02

pon.-pt 8.00-18 00. sobota 8 00-14 00

OPONY
SPRZEDAŻ - SERWIS

OPONY ZIMOWE RABAT Ono/ 
DO KOŃCA WRZEŚNIA CU /O

? HU Hurtownia

B UDMAL Budovdanych
Z ło tó w , u l. Z a  D w o rc e m  1 a  

te l. (0 6 7 ) 2 6 3 -7 0 -4 1 , te l. k o m . 0 9 0  6 2 7  995

autoryzow any dea ler

"rm; sm
fiofoca: - ^ 2 B Z ^ v v L K r

okna i drzwi.-, ctwmaną 
i FCV (Ropląsto 6001)



K0MPZ>^5t
Złotów, ul. Staszica 7, al. Piasta 32

promocja
K O M P U T E R N A R A  T  Y

Z E S T A W  A T X ;  P R O C E S O R  I N T E L  C E L E R O N  3 S S A  ; 
3 2 M B  R A M ;  H D D  4 , 3 G B ;  G R A F IK A  S V G A  8  MB A G P ; 

F D D 1 , 4 4 .  K A R T A  D Ź W IĘ K O W A  1 6 B l T ;  G Ł O Ś N I K I ;  
K L A W I A T U R A ;  M Y S Z ;  M S W I N D 0 W S B 8 ;  M O ^ N lT O R  1 5C a\  I ;  

F A K M O O E M  5 S K  . N A P Ę D  D V D  S X £ 3 2 X )

3268 zł netto
już od 237 zł /  m-c

2 4  r a t y
- bez w p ła ty

do zestaw u

skaner
za złotówkę

4-

© A u to -P a rk  Z. &  J. S zc zę ś n ia k
A u to ryzow any d e a le r Skoda A u to  Polska 

Yolskswagen Bank Polska

O procentow anie kredytu 17,90% 
Wszystkie formalności na miejscu 
Korzystne pak iety  ubezp ieczen iow  
4% wartości sam ochodu

77-400 Złotów, ul. Chojnicka 57, tel. (067) 263-40-10  
Piła, ul. Siemiradzkiego 23, tel. (067) 215-48-11 

GOTÓWKA RATY LEASING UBEZPIECZENIA GWARANCJA

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
* D A E W O O  - SOBOS

Piła, ul. Lipowa 31, tel. (0-67) 213-17-12, tel7fax 214-65-16

NAPRAWY I PRZEGLĄDY GWARANCYJNE I POGWARANCYJNE:

MATIZ NUBIRA POLONEZ TICO
LANOS LEGANZA POLONEZ NEXIA

TRUCK ESPERO
Naprawy pojazdów innych marek
* blacharstwo * samochód zastępczy na czas naprawy
* diagnostyka * sklep części Daewoo, FSO
* serwis

REDAKCJA 
Aktualności Lokalnych 

czynna:
od poniedziałku do piątku  

od 10°° do 16°° 
sobota 9°° -12°°

| alubud|
S C H U C O
I N T E R N A T I O N A L

poleca:
*

*

heroa l
okna
(rozwieralno-uchylame na wymiar)
drzwi
(jedno- i dwuskrzydłowe, przesuwane)

* fasady
parapety zewnętrzne aluminiowe

* bram y
* elementy architektury budowlanej

O K N A  N A  R A T Y
*PCV*ALUMINIUM*STAL*

Tel./fax (067) 263 32 21
77-400 W ielatowo k. Z łotowa



U IV H J L \ r < » K  V  s ___
MAKULSKI) ■

U •5*U«? 

o
© w f

^OM GC.

:20%:j° S -5 
*  5 8

3 I

Rejonowy Ośrodek Kształcenia Zawodowego 

Złotów, ul. Szkolna 3, tel. 265-00-80, fax 265-00-81 

zaprasza od 1 października 1999 r. do

Ś R E D N IE G O  S T U D IU M  
Z A W O D O W E G O

2-letniego, zaocznego dla dorosłych na podbudowie 

programowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

(w zawodach branży mechanicznej) 

o kierunku:

TECHNIK MECHANIK 
- specjalizacja: 

o b s łu g a  i n a p ra w a  
p o ja z d ó w  sa m o ch o d o w y ch

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ KURSY:

•  języka angielskiego

•  języka niemieckiego

dla poczętkujęcych i zaawansowanych

M IKULSKI OPOKI SEM
któ tł

Piła, ul. LutycKa-55
Czynne: *35 ' V I .
pon.-pt. 8.00-19.00, sob. 8.00-16.00. niedz. 12.00-18.00
tel./fax (067) 214-90-71, tel./fax (067) 214-61-71
tel.kom. 0602 557 068

Dowóz i wymiana ■ u Klienta gratis,

P okrycia  dachowe  
Blachy dachów kopodobne  

fińskie i szwedzkie - cięte na w y m ia r  
Płyta  b itum iczna  - O n d u ra  - 1  SA, 
A g u a lin a  - B elgia. O k n a  dacnowe, 

fok i, ryn ny  P t 'V , św ietlik i, 
o b ró b k i b lacharskie.

Dachów k i betonow e i ceram iczne. 
S to larka  d rzw io w a  i okienna I ’C Y  oraz  

z drew na klejonego, ko tły  gazowe 
i e lektryczne, w ęglow c i m iałów  e, 

g rze jn ik i a lum in iow  o-m icdziane " R A D IA T O R * '  
i  a lum in iow e.

TfiANSPOfiT-MONTfiŻ-ftfiTV

Tanio Półka

PPOM PROMOTECH" BRZEŻNO  
te ł. 355-19-83



O g ło sze n ia  drobne

No wy
W yposażen ie  s tanda rdow e :
• A B S
• 4 poduszk i pow ie trzne
• w spom agan ie  i regu lac ja  

k ie row n icy
• rad io  P ioneer, 4 g łośn ik i
• lak ie r m e ta lizow any
• zde rzak i i lis tw y boczne 

w  ko lo rze  nadw ozia
• tap ice rka  w e lu row a
• cen tra lny  zam ek
• e lek tryczne  szyby  p rzedn ie
• e lek tryczne  praw e luste rko
• dz ie lona  ty lna  kanapa
• fo te l k ie row cy 

regu low an y  na w yso ko ść

S eria  lim itow ana  
Xsara P restige - luksus 
w  dob rym  sty lu

Citroen 
Xsara

A.F.B CITROEN 
Andrzej Pabich

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 

PIŁA, UL. BYDGOSKA 139, 

te l.(0 6 7 )2 1 4  91 37, 

te l./fa x  (0 6 7 )2 1 4  91 87

Citroen Xsara Prestige, 
dajemy Ci więcej

cena od E39CITROEN
C itroen Xsara Break 35 327pln ,VM POLUBISZ KAŻDĄ DROGĘ
- sam ochód  z h o m o lo g a c ją  auta  c ię ża row ego  lub osobow e go

P o d m i o t  w p i s a n y  n a  l i s t ę  p o d m i o t ó w  u p r a w n i o n y c h  
d o  b a d a n i a  s p r a w o z d a ń  f i n a n s o w y c h  
u c h w a l ą  K r a jo w e j  R a d y  B i e g ł y c h  R e w i d e n t ó w

B.U.R. "REWIDENT"
77-400 Złotów, ul. Norwida 9

Świadczy usługi w zakresie:
• badania sprawozdań finansowych
• usługowego prowadzenia 

ksiąg rachunkowych 
i podatkowych

INFORMACJE TELEFONICZNE 
263-41-64 
lub 0 604 64 89 38

Serdecznie zapraszamy na wspaniała 
uroczystość z udzia łem  gości 
z Kołobrzegu dn ia  26.09.99r.

(niedziela) godz. 11.00.
Kościół Chrystusowy Złotów, 

ul. Kopernika 1A.
▼

Sprzedam suknię ślubna z doda tkam i, 
rozmiar 38. Tel. 263 28-44.

▼
Kupię d o m  n a  terenie Złotowa.

Tel./fax  052 3899908.
▼

Zarejestrowałeś działalność 
gospoda rcza  i masz k łopo ty  z księga 

przychodów  i rozchodów  oraz 
rozliczeniami ZUZ? Zadzwoń: 

tel. 2 6 3 5 1 -1 6  w Złotow ie. 
Fachowo poprow adzę 

wszystkie Twoje sprawy.
▼

Zespół muzyczny „M ini-Max": repertuar 
d la  każdego pokolen ia , w ie lo letn ie 

doświadczenie, satysfakcja 
gwarantowana.

Tel. 263 51-16, tel. kom . 0604942202.
▼

Nowiny k. Z ło tow a, m -4 ,65 m. kw., 
c .o . te le fon , no w e  - sprzedam. 
Możliwość rat, ce n a  45.000 zł.

Tel. 052 389-23-51.
▼

Sprzedam tan io  działkę rolna o  pow. 
0,98 ha z m urow ana a lta n q  w  pobliżu 

Zło tow a - do jazd  bardzo dobry.
Tel. 263 2748 od  7 d o  15, 

p o  15 tel. 263 2292.

▼
Sprzedam mieszkanie w łasnościowe - 

spółdzielcze 53,7 m kw.. III p iętro,
2 pokoje. Tel. 263 23-71 p o  godz. 15

▼
Sprzedam Forda M ondeo  1,8 kupiony 

w  salonie, bez w ypad ku , rok prod. 
1997, k lim atyzacja , 2 poduszki, ABS,

e lektryczne szyby, kolor zielony m e ta ­
lik, ta p ice rka  welur. Tel. 0602387639. 

▼
Angielski, n iem iecki, francuski, m ałe  
grupy, profesjonalna kad ra , dobrze  

w yposażone sale językow e, w yciecz! 
językow e  d o  Anglii. W e wrześniu pro ­

m o c ja  w  Złotowie I oko licach , 
Złotów, ul. C e c h o w a  11.

Tel. 351 -7 0 -1 0 , 265 31-16.
▼

Zaproszenia ślubne, obsługa imprez 
oko licznościow ych, v ideo  - foto.
Tel. 263 39-89, kom . 0606106880.

Działki b u dow lan e  na teren ie  m iasta Zlo tow a - 
sprzedam , pow . o d  730 d o  950 m .kw.. prq, w oda .

Tel. kom . 0602396018
▼

Sprzedam ope l kad e t 1,61, a u to m a t (a u to  idea lne 
d la  kob ie t lub p o czq tku jqcych  k ie row ców ) rocznik 
1988, stan techniczny bardzo dobry, tel. 263 72-65.

▼
A gen t PZU przyjmuje zapisy d o  II filaru. Złotów, 
ul. B ytom iaków  12. Tel. 265 36-25  w ieczorem .

▼
Sprzedam VW  Passat Kombi, rok prod. 1989, rad io , 
hak, w spom agan ie  k ierownicy, cen tra lny zamek. 

A u to  - a la rm  + pilot.
Tel. 263 63 66 d o  17.00 

lub 263 55 59 p o  godz. 17.00.
▼

Sprzedam mieszkanie w  bliku (2 poko je ) 51 m 2 
III p ię tro , Z łotów, PI. Paderew skiego 1

te l.2 6 3 -4 8 -4 4  lub 0604 601 775



Ponadto sklep przy ul. Grochowskiego 11 jest wyłącznym dystrybutorem 

wysokiej klasy sprzętu do zabudowy firmy SARISTON
Wielka wyprzedaż rowerów 10°/o UpUSty

Przedsiębiorstwo “BIZMET”
Spółka z o.o. p B 1-

DEALER o P ^ 'y i 0 o/°

TEL. (067) 2635855

PARAPETY
Z KAMIENI NATURALNYCH

DREWNO PCV DRZW I R O LETY

OKNA
Złotów , ul. Drzym ały 1

Zawiadomienie
Przewodniczącego Rady 
Powiatu Złotowskiego

Zawiadamiam, że w dniu 29 września 1999 r., o godz. 15.00 
w sali obrad przy Al. Piasta 32 w Złotowie 

odbędzie się XI sesja Rady Powiatu Złotowskiego 
z proponowanym porządkiem obrad:

1. O tw arc ie  sesji, stw ierdzenie p raw om ocnośc i obrad .
2. Przyjęcie porządku obrad .
3. Przyjęcie p ro toko łu  poprzedn ie j sesji.
4. Rozpatrzenie projektu uchw a ły w  sprawie ob jęc ia  m anda tu  przez Henryka Szopińskiego.
5. Rozpatrzenie pro jektu uchw a ły  w  spraw ie zm iany p lanu  p ra cy  Rady Powiatu.
6. In form acja  w  sprawie stanu środowiska na tu ra lnego  w  Pow iecie oraz gospoda row an ia  

P ow ia tow ym  Funduszem O chrony Środowiska I G ospodarki W odnej.

7. In form acja  o  działalności w  zakresie kultury na teren ie  Pow iatu Złotowskiego.
8. In fo rm acja  o  sytuacji w  roln ictw ie Pow iatu Złotowskiego.
9. Rozpatrzenie pro jektu uchw a ły  w  spraw ie trybu p ra c  n a d  p ro ce d u rę  i ka lendarium  

budżetow ym .
10. Rozpatrzenie pro jektu uchw a ły  w  sprawie zm iany uchw a ły  budżetow ej.
11. Rozpatrzenie projektu uchw a ły  w  spraw ie przebiegu d róg  pow ia tow ych .
12. Sprawozdanie z działa lności sta łych Komisji Rady Powiatu.
13. In fo rm acja  Starosty o  p ra cy  Zarządu w  okresie międzysesyjnym.
14. O dpow iedz i na in te rpe lac je  i zapytan ia  radnych  z poprzedn ie j sesji.

15. In te rpe lac je  i zapytan ia  radnych.
16. W olne wnioski I ośw iadczen ia  radnych.
17. Zam knięcie sesji.

Przewodniczący Rady Powiatu Złotowskiego
Stanisław Godlewski

" hi/: u'ii (''h ic  

żwię; Lub m ęża ...
WAGA 23.09.-22.10.

Kobieta - czu ła  i k o c h a ją c a , lu b ią ca  w yg o d ę  
i przyjem ności. Posiada za le ty  d ob re j gospo­
dyni, c h o ć  m iew a  chw ile  słabości.
M ężczyzna - za m iło w a ny  w  sztuce, e s te ta , 
uczuciow y, s łabego  zdrow ia. Bardzo d ob ry  ko­
ch a n ek , a le  ja ko  m ąż z d e cyd o w a n ie  nieza­
d o w a la ją cy .

Tyle w  dziedzinie doboru małżeńskiego mówi 
„Nowoczesny Persko - Egipski Sennik' z początku 
naszego stulecia. A  c o  m ów ią  dużo późniejsze 
w różby? „W agi pos iada ją  słabe zdrow ie, ze 
skłonnościami d o  ciężkich cho rób  p łuc i nerek, 
te  - jeśli m a ją  pod łoże  bakteryjne lub przezię­
bieniowe - zaniedbane atakują układ krwionośny 
i serce. W agom  tra fia ją  się także zaburzenia 
układu traw iennego . W agi lub ią  ludzi uprzej­
m ych, z da leka  om ija ją  wszelkie konflikty. Tym 
samym  są trak tow ane  jako  n iezdecydow ane , 
w  środowiskach typ o w o  męskich uw aża się ich 
za m ięczaków . Nie znaczy to , że nie po tra fią  
za a ta ko w a ć  - rob ią  to  sprytnie I z dob rym  skut­
kiem. Ale dop ie ro  w te d y , kiedy w yczerp ią  się 
możliwości negoc jac ji. Potrafią os iągnąć w  ży­
c iu  znaczące  stanowiska, należą d o  wyróżnia­
jących  się uczniów. Są dobrym i rodzicami I równie 
dobrym i dziećm i. W p ra cy  cieszą się uznaniem 
w spółp racow n ików , szybko stają się niekwestio­
now anym  a u to ry te te m . A je d n a k  m im o tylu  
zalet I przym iotów  życie ich nie pieści. Na szczę­
ście p o w o d ó w  d o  narzekań nie m a ją  w ięce j 
niż ludzie spod innych znaków Zodiaku.

Słynne Wagi: Lech Wałęsa, Basia Trzetrzelewska, 
John Lennon, Wojciech Łazarek.

Księga Imion.

(RENA
bardzo popularne w wielu krajach Imię 
pochodzące od greckiego słowa eirene, 
czyli pokój, przyjętego do łaciny w formie 
Irena, imię oznacza więc osobę miłujące 
i niosącą pokój.

Irena jest kobietą bardzo wrażliwą i am ­
bitną. Jest zawsze skłonna przyjmować 
na siebie dużą odpowiedzialność, służyć 
dobrą radą w potrzebie. Ma naturę nie­
poprawne! optymistki I marzycielki, a je/ 
pragnienia, nawet te najbardziej szalone, 
potrafią się szybko spełniać.

Kolor - żółty
zwierzę - termit
Imieniny - 21.02..26.02., 5.04. ,6.04., 5.05., 
9.08., 14.08., 18.09.,20.09., 20.10.



Krzyżówka dla dorosłych

Poziomo: 1- fu te ra ł na p isto le t, 8- w ę d ro w n y  śpiew ak, 
9- w  parze z założeniem, 10- daw n ie j szlachecki, dziś sa- 
m orzqdow y, 11-„w  jedności '-m ó w io n o , 12 -największy 
ko n tyne n t, 13- kozacki p rzyw ó d ca , 17- deszcz, śnieg, 
18-zuch, 20- d a w n a  sto lica Polski, 21- fo rm a walki robotn i­
ków, 24- d ro g o w y  lub na morzu, 28- bunt, rew olta , 29-jest 
nim Liroy, 30- sam osqd, 31- m ocarz, 32- p ropozycja  zaję­
c ia  w yższego s ta n ow iska , 33- V lc to r ia  ... z W a łcza , 
34- cm entarna profesja, 35- IVa, Vb, Vld... w  szkole.

Pionowo: 1- jęczm ienna, 2- np. o  Czerwonym  Kapturku, 
3- p o to czn ie  o  zniszczonym budynku , 4- górski żywioł, 
5- frakc ja , 6- m a  w ie lk ie  oczy, 7- b a n d a , 14- karty  d o  
wróżb, 15- rodzaj O p la , 16- popu la rne  nazwisko, 19- czło­
nek C zerw onych Brygad, 21- zna się na  p row adzeniu  w o ­
jen , 22- w ykonana  szydełkiem, 23- Kwaśniewska, 24- p ra ­
cu je  w  ko tłow n i, 25- m ożna się cieszyć złq lub  d o b rq , 
26- odg łos ła m anych  gałęzi.

Litery z pól 1 -15  utworzq rozwiązanie. 
Odpowiedzi prosimy przesyłać na nasz adres 

(AWP „Leszczyński” al. Piasta 21 77-400 Złotów) 
do 3.10.99 r. Nagrody czekają!

N agrodę  za p raw id łow o  rozw lqzanq krzyżówkę z nr 34/99 
w ylosow a ła  pan i Iwona Oppermann ze Złotowa. 
Gratulujem y! Zapraszamy d o  redakcji p o  odb ió r n ag ro ­
dy. Hasło brzmiało: ROK AKADEMICKI ZA PASEM.

Sennik egipski
Co znaczy we śnie widzieć...

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15

Bandytę - oznacza niespodzianą korzyść. 
Bank - zape łn iony ludźmi oznacza stratę. 
W kładan ie  d o  banku  zło tych m on e t - 
nieostrożność, w yb ie ran ie  złota z banku  - zysk. 
Baran - pasą ce  się b a rany  - sm utne w ia d o ­
mości; słyszeć beczen ie  ba ra n a  - strata 
I wstyd; zarżniętego ba rana widzieć - niesłuszne 
p rześladow ania .
Barszcz - biały oznacza utrapienie; czerwony - 
chorem u zdrowie, zdrowemu dostatek przy pra­
cy; barszczem częstować - pozbywa się natręta. 
Beczka - próżna oznacza n iedobrą  w ia d o ­
mość; pe łna  - d ob ry  lecz trudny interes.

T rzy n as teg o  w  p ię te k  1313 roku ...

W ykreślaczek  
dla najmłodszych

W poziomych rzędach liter należy 
odszukać nazwy 5 polskich miast. 

Następnie proszę wypisać je na kartce pocz­
towej I przysłać na adres redakcji 
(AWP „Leszczyński” al. Piasta 21 

77-400 Złotów) do dnia 3.10.99 r. 
Nagrody czekająl

N I T K T O R U Ń K I O P A T  
A T S Y U P I Ł A O P K L A S  
Z B  U W A R S Z A W A  J O P  
E T O P O Z N A Ń D T U W L  

O P O L E K A M P L O Y I O I

N agrodę  za p raw id łow o  rozw iązaną krzyżów­
kę z nr 34/99 w ylosow ała

Daria Karpińska z Krajenki
G ratu lu jem yl N agrodę  prześlemy pocztą . 

Hasło brzm iało: PIŁKA.

Czy w yo b ra ża c ie  sobie drodzy czyte ln icy  ta k ą  d a tę ?  Czy m ożna przeżyć bez przygód taki 
dzień? O kazuje się, że tak , skoro ludzkość n a d a l Istnieje I m a  się dobrze. Skąd ta k a  n ie ch ę ć  d o  
fera lne j trzynastki? O d  czasów  rzymskiego cesarstw a przyw iązyw ano o g rom ną  w a g ę  d o  wróżb- 
na  d a n y  dzień. Przed rozpoczęc iem  każdej ważniejszej czynności radzono się wyroczni, kapł<_ 
nów  I w ieszczów. Jak o g n ia  w ystrzegano się dn i tzw. fe ra lnych , które  p o czą tko w o  pośw ięcone  
byty ża łob ie  p o  zm arłych lub po leg łych . Ludzie ży jący w  bardzie j św ia tłych (tylko pozorn ie) c za ­
sach m ów ią , że by ły  to  Jedynie za b o bo n y , a le  nikt n ie zaprzeczy. Iż w ie lkość pańs tw a  ceza rów  
by ła  n le p o dw aża ln a l Kto lekcew aży ł w różby, bardzo  źle na tym  w ychodził. Rzymianie z czasem  
też zaczęli le kcew ażyć  p rzepow iedn ie  I c o  p o  n ich  zostało: n ieduże państw o  w  kształcie b u ta  
I nadgryz ione  zębem  czasu Koloseum. O d  w ieków  za dzień nieszczęśliwy uw ażano  p ią tek , w kró t­
c e  do łożono  pon iedzia łek. Stało się ta k  d la te g o , b o  o n e g d a j były na Ziemi czasy pow szechnej 
sam ow oli i ucisku. Jedynym  ha m u lce m  bezp raw ia  był Kościół. O d  p ią tku  d o  niedzieli, czyli w  dzi­
siejszy w e e ke n d , zaw ieszano czyny g w a łto w n e . A le  Już o d  pon iedzia łku  z naw iązką n a d ra b ia n o  
wszelkie zbó jeck ie  zaległości. Stąd wzięło się stw ierdzenie, że jak  coś zaczn ie  się p o  niedzieli, ani 
chyb i p o trw a  d o  p ią tku , szczególnie Jeśli rzecz do tyczy  ch o ro b y  czy jakiejś niedoli. Poniedziałek to  
p rzede  wszystkim dzień ko ń czą cy  (b ru ta ln le l) u c ie ch y  niedzieli, d la te g o  jest tak i n ie  łub iany 
I fe ra lny  zarazem . Z pon iedzia łk iem  zaczyna ją  się trudy p ra cy , nauki, życia. Inne p o ch od ze n ie  
fera lnoścl 13 d n ia  każdego  m iesiąca  przypisyw ane jest Judaszow i iskarlocle, zd ra jcy, który przy­
p lą ta ł się d o  dw unastu  aposto łów . Z kolei dw unastkę  uw aża się za liczbę w span ia łą , oznacza ją ­
c ą  harm on ię , a  Jednak nikt nie przyw iązuje żadnej w a g i d o  te j liczby. Wszyscy ja k  zarazy b o ją  się 
nieszczęsnej trzynastki. P o d obno  w  ho te lu  „Forum ” w  W arszawie nie m a  trzynastego  p ię tra ... 
D aw nym i czasy za w y ją tko w o  fe ra lny  dzień uznaw ano  13 lis topada, b o  p o ra  roku ta ka  m glista, 
deszczow a, zim na, n ieprzyjem na. O dziw o, na  d rug im  m iejscu w  ka tegorii dni fa ta ln ych  s taw iano  
c iep ły , słoneczny I przyjem ny 13 llpca . Tych dn i nie p o le c a  się now ożeńcom  na  dzień ślubu. 
P odobn ie  m ów i się o  m aju: „W  m aju  ślub, rychły g ró b ” . N a jlep ie j się żenić w  m iesiącu, który m a  
w  nazw ie  literę „r” . P ociesza jące Jest to , że w  2013 roku 13 lip c a  to  będzie  sobo ta , a  13 lis topada  
w y p a d n le  w  środę. Unikniemy w ie lk iego  p e ch a !

Oprać. Janusz Justyna



* 1 k Konkurs literacki „Aktualności"...................................................................................................................

Baran 21.02. - 19u4
Postarał się odłożyć na jakiś czas wszystkie pilne 
sprawy. Nie przejmuj się problemami w  pracy, wyko­
rzystaj dni weekendu na załatwienie kłopotów natury 
moralnej. Z odrobinę sprytu I dyplomacji wybrniesz z 
największego ambarasu. Uważaj na kwestie flnanso- 
we. skończ z n^nułinlnlg.

Byk 20.04. - 20.05.
Warto byś nareszcie pomyślał o zrobieniu niespo­
dzianki partnerowi. Oczywiście, chodzi wyłęcznie 
o  miłe 1 sympatyczne uczynki. Skoków w bok uni­
kaj jak ognia, m ogq skończyć się skomplikowa­

nym załamaniem dotychczasowego życia. Godna 
po lecenia impreza w przyjacielskim gronie. 

Bllfnięta 21.05. - 21.06.
Zachowaj umiar we wszelkich posunięciach przyszłe­
go tygodnia. Unikaj spraw spornych w pracy, bo mo­
żesz stać się kozłem ofiarnym. W domu oczekuj do­
wodów sympatii, choćby od sęsladów. Może będzie 
to  próba pogodzenia się. Zrealizuj dawno planowanę 
podróż, wrócisz z niej pozytywnie odmieniony.

Rak 22.06. - 22.07. 
Najwyższy czas, by wreszcie zrozumieć swój b łqd 
i w yciqgnqć dłoń w  kierunku urażonego partnera. 
Miłość jest najlepszym lekarstwem, .doktor" czas 
niekiedy zawodzi. Z każdq godzinę odda lac ie  się 
■ -d siebie. Przy okazji pozbędziesz się stresów, ży­

cie na nowo nabierze blasku. Zdrowie dobre, 
t a  23.07. - 22.08
Wchodzisz powoli w okres dużych zmian m ajęcych 
wpływ na twoje życie. Zachowaj szeroko rozumia- 
nq rozwagę, a wszystko skończy się pełnym suk­
cesem. Drobnymi niepowodzeniami nie martw  się. 
sq nieuniknione I nieszkodliwe. Przy rozwięzywaniu 
problem ów finansowych zdaj Sie na swoiq intuicje 

Panna 23.08. - 22.09. 
Dużo przyjemnych rzeczy ostatnio cię spotkało, 

choć niektórzy cl bliscy trochę zawiedli twoje ocze­
kiwania. W tym tygodniu zddbdj o  swój organizm, 

potrzebujesz trochę świeższego oddechu I zastrzyku 
sił witalnych. Finanse w  normie. 

Wbga 23.09. -23.10.
Twoje pragnienie luksusu 1 łatwości życia Jest wręcz 
przerażajqce. Najchętniej zatrudniłbyś wszystkich 
domowników dla własnej wygody. Ich bunt będzie 
bardzo przykry. Jeśli spuścisz wydatnie z tonu, to 
spotka clę za to  wiele sympatycznych chwil.

Skorpion 23.10.-21.11. 
W minionym tygodniu dużo pracowałeś, zafunduj 

sobie odrobinę relaksu. Sam najlepiej wiesz, co  po­
trafi clę skutecznie rozluźnić I na nowo naładować 

H<>ergiq. W poniedziałek zaskoczysz wszystkich współ- 
racowników gejzerc— pomysłów, ale bez przesady. 

Strzelec 22.11. - 21.12.
Nadchodzi pora flirtów 1 romansów. Poczętek jesie­
ni, urok złocqcych się parków sprzyja romantycz­
nym spotkaniom. Pamiętaj, że w  tym roku czeka 
nas osobliwy Sylwester, przecież nastqpi potężna 
zmiana daty. Czy chcesz go spędzić sam? Nie war­
to. taka okaz|D pdb I B ^  lig dopiero za tplgn lat!

Koziorożec 22.12. - 19.01. 
Spotkasz się z kimś od dawna nie widzianym. Może na- 

stępl to w  trakcie krótkiej podróży, a  może po prostu 
na zakupach. To spotkanie pomoże cl w  podjęciu 
ważnej decyz|l. Porozmawiaj z partnerem o najbliż­

szych planach, idzie jesień, tuż za nlq zima. Nie daj się 
zaskoczyć chłodem, bo staniesz się łupem wirusów.

Wodnik 21.01. - 18.02.
Nie składaj w  tym tygodniu żadnych pochopnych 
deklaracji. Poczekaj na rozwój sytuacji, zobacz czy 
warto w  cokolwiek się angażować. Szczególnie 
rozwagę polecam y w sprawach sercowych, tak w 
miłości jak 1 w  zdrowiu. Poza tym wszystko Jest w  jak 
m^lepsym paaqdku Finanse na dabigm  pozłarrtB

Ryby 19.02. - 20.03. 
Najwięcej zajęć w tym tygodniu czeka cię w  pra­
cy. Masz dobry okres, poradzisz sobie z w ieloma 

trudnościami. W życiu osobistym nie zaniedbuj 
niczego, bo malutkie problem y urastajq z czasem 

do  olbrzymich kłopotów. Na weekend zaplanuj 
spotkanie w  gronie osób lublqcych dobrq 

zabawę. Ostrożnie z używkami.

Oto kolejne z wyróżnionych opowiadań. Autorowi, za nadesłanie nam tekstu, 
serdecznie dziękujemy i jeszcze raz gratulujemy. Autorzy wyróżnionych opowiadań 

otrzymali nagrody ksigżkowe.

.. czy li hisl&iia pewne i Zdwpwn&ści.

Nie pa m ię ta  już, kiedy i w  jak ich  okolicznościach spotkał jq  po  raz pierwszy. Była taka  dziew czę­
c a  (a  niby ja ka  m iata być  osiem nasto latka) i m ia ła w  sobie jeszcze coś, jednak  przez dłuższy czas 
nie m óg ł znaleźć o d p ow ie dn ie g o  określenia. Ależ tak, oczywiście! W yda ła  mu się ta ka  ... świeża. 
Ktoś kiedyś tak  określił Annę M arię Jopek, a  by ła  d o  niej p o dobna .

Czym to  się charakteryzow ało? Trudno pow iedzieć. No b o  jo k  np. op isać świeżość poranka... 
To p o  prostu jest I to  się czuje.

Po raz drugi zobaczył jq  p o  roku, szła z m ężem  I dzieckiem . Dziewczęcość zastqpiła nieskrywana 
dum a. C hociaż n igdy nie m ia ł trudności z zaw ieraniem  znajom ości na ulicy, tym  razem był bezsilny. 
Zaczepił jq  kiedyś, p y ta jq c  o  cen y  b ile tów  au tobusow ych  d o  m iejscowości, w  której p racow a ła . 
W ydaw a ło  mu się to  ta k  żałosne, że sam się przestraszył. A le m óg ł przynajmniej o d  te j pory m ów ić  
je j .dzień dobry".

Ze sw ojego okna w idział je j ba lkon. Odkrył, że kiedy z ba lkonu znika rower, ona  w  tym  czasie 
przebyw a na plaży. Po jechał ta m  któregoś dn ia  i oczyw iście .p rzyp a d ko w o ' rozłożył swój koc obok 
je j koca. Rozmowę rozpoczqł o d  wysokiego .C ": Filozofia, literatura, po lityka ... Pudło! Okazało się, 
że jest niezwykle o b la ta n a  w  tych  te m a ta ch . C o w ięce j - znała pisarzy i ich ksiqżki (Herlig - Grudziński, 
Tyrmand, Zdziechowski) o  których on myślał, że jedyn ie  jem u było d a n e  ich  poznać. To by ło  głupie, 
a le  poczu ł lekkie ukłucie zazdrości. M ia łby się dzielić znajom ościq właśnie tych  pisarzy? Była niezwy­
kle in te ligen tna  i czuł, że rozm owa w ym yka mu się spod kontroli. Na plaży poczęstow a ł jq  puszkq 
p iw a. Na drugi dzień sytuacja  była p o d o b n a , tylko n le c h c q c y  zauważył, że wyrzuca p iw o  d o  kosza. 
D opiero później m u pow iedzia ła , że by ła  za to  p iw o  strasznie zła.

Id io ta! Po stokroć id io ta ! Kto częstuje kob ie tę  na plaży pełnej ludzi p lw em ?l
Spotkał jq  kiedyś na  ulicy I pow iedzia ł, że szkoda, że już p o  w a ka c ja ch , ta k  mu się z niq dobrze 

rozm aw ia ło na plaży.
O dpow iedz ia ła , że za rok też b ę d q  w a ka c je  to  sobie porozm aw ia jq . Poczuł się g łup io , myślał, 

że pow ie  coś w  rodzaju ... .przecież m ożna porozm aw iać nie tylko na plaży", czy coś p o d ob n e g o .
W kalendarzu m ia ł napisane, o  której godzinie k tó rego  dn ia  w ra ca  z pracy. Zna jdow a ł w te d y  

p o w ó d , a b y  wyjść d o  m iasta, m inqć  się z n iq, pow iedz ieć  .dzień d o b ry ", czy porozm aw iać. 
Czasami obserw ow ał ja  zza firanki sw ojego okna; szła dum na , w yprostow ana, p raw ie  n igdy nie 
rozg lqda ła  się na boki. N aw et g d yb y  wyjrzał przez okno, pew n ie  by  g o  nie zauważyła.

G dy dow iedzia ł się. że p rzygotow uje  się d o  pisania p ra cy  magisterskiej z historii, p raw ie  na siłę 
w cisnqł je j ksiqżki, które boda jże  od rob inę  naw iqzyw ały d o  te m a tu  p racy. Był sprytny - oprócz te g o , 
że rzeczywiście c h c ia ł je j p o m ó c , w iedzia ł doskona le , że kiedyś te  kslqżki będzie  m usiała mu 
zw rócić. Zadzwoniła kiedyś (drażniło g o  to , że je g o  Imię w ym aw ia ła  ta k  tw a rd o , a  nie m ia ł od w a g i 
zap roponow an ia  przejścia na .ty ") , że przyniesie ksigżki.

Przyszła, z trudnościq  d a ła  się nam ów ić  na  kawę. Był taki szczęśliwy, że n iew ie le zapam ię ta ł z tej 
rozmowy. Po wyjściu zauważył, że zostawiła n ied o p ltq  kaw ę. No tak , m óg ł się te g o  spodziew ać - 
kto częstuje kob ie tę  jakqś ta m  m ało  znanq kaw q. Tego dn ia  kupił trzy paczki najlepszych marko- 
w ych  kaw. W dom u  pow iedzia ł, że dosta ł o d  kolegi, który przyjechał z N iem iec. Czy trafi mu się
kolejna okazja, że przyjdzie d o  n iego  I będzie m óg ł jq  znowu poczęs tow ać kaw q?

• • •

Jest znowu lato. Z ba lkonu znikł na  zawsze rower. Kupili sobie sam ochód  ...

N u tk a  poezji

„Dzień odejścia”

Za wszejest dzień, w którym ktoś 

m usi odejść

I  odchodzi,

Zosta wia wszystko co dało mu życie, 

Zabiera tylko resztę cierpienia,

Zamyka oczy na zawsze 

Iju ż  ich nie otwiera,

Aby spojrzeć na żal, pustkę i  rozpacz.

A n n a  W itkowska

Kubuś Fatalista

Uśmiech num eru
Oto przed Państwem czarujqca złotowianka 
Natalka Sikora. Podoba się nam gustowne 

nakrycie głowy - czyżby Natalka zapowiadała 
nowy trend w modzie?

Dziękujemy za nadesłanie zdjęcia i zachęcamy 
innych Czytelników do prezentacji swych 

ciekawych zbiorów fotograficznych



Miniporadnik KQS-a „Ars - Flores’

Kauna - ozdoba rabat
| Kauna. zw ana popularn ie paciorecznlkiem  jest 
roślinę, którą otrzym ano w  wyniku krzyżowania 
dzikich ga tunków , p ochodzących  z Ameryki 
Południowej, Azji i Afryki. W naszym kraju jest 
bylinę nie zlm ujęcę w  gruncie, gdyż Jej klęczą 
m og łyby przemarznąć. Kauny osiągają wyso­
kość o d  60 cm  d o  150 cm , a  w  w yją tkow o 
sprzyjających w arunkach d o  250 cm .
Miejsce sadzenia
Kauny m ożem y sadzić na k lom bach , kw ietn i­
kach  lub w  po jem n ikach  w  po łączeniu  z rośli­
nam i jednorocznym i, np. aksam itką I szałwią.

Pięknie w yg lą d a ją  posadzone w  g ru p a ch  na tle  traw nika, drzew  lub 
krzewów ig lastych, a  także w  pobliżu zbiornika w odnego .
Pacioreczniki dobrze rosnę w  m ie jscach c iep łych , nasłonecznionych, 
a le  osłoniętych o d  w iatru.
Kwiaty i liście
Kauny kw itną o d  w czesnego la ta  d o  późnej jesieni w  zależności od  
czasu w ysadzenia roślin d o  gruntu.
Kwiaty o  asymetrycznej budow ie zebrane są w  wierzchołkowe kłosy. Są 
one najczęściej czerwone, a  także żółte, pom arańczow e, różowe lub dwu- 
barwne. Kształtem przypominają (w dużym przybliżeniu) kwiaty mieczyków. 
W ylętkowę ozdobę pacioreczników stanowią bardzo duże, ja jow ato- lan­
ce tow a te  liście. Kauny o  liściach czerwono - brązowych są potężniejsze od 
odm ian zielonollstnych, o  czym należy pam ię tać przy obsadzaniu rabat. 
Warunki uprawy
Kauny na jlep ie j rosnę I na jp iękniej kw itną na  g leb ie  żyznej I pu lchnej, 
naw iezionej oborn ikiem  i ob fic ie  pod lew ane j. A by pod łoże  było o d ­
pow iedn ie , m ożna d o  n iego  d o d a ć  torfu  lub kory z drzew iglastych.
Do bujniejszego wzrostu dobrze jest zapraw iać dołki p rzygotow ane do  
sadzenia końskim obornikiem , który w  począ tkow ym  okresie ogrzewa 
ziemię, a  później jest źródłem składników pokarm ow ych, a  pacioreczniki 
należę d o  roślin .ża rłocznych ', czyli o  dużych po trzebach  pokarm ow ych. 
Pacioreczniki wysadza się w  ogrodzie dop ie ro  w  drugie j po łow ie  m aja. 
Po przesadzeniu d o  gruntu korzystne jest częste naw ożenie  p o g łów ne  
I o b fite  pod lew an ie .
Z doświadczenia Kos - a
Dla uzyskania szybszego efektu kwitnienia m ożem y na przełom ie lu tego 
i m arca  posadzić kłącza d o  doniczek I up raw iać w  mieszkaniu w  te m p e ­
raturze 18-20 stopni C , oczywiście w  miejscu bardzo dobrze oświetlo­
nym. W m aju, dobrze już wyrośnięte rośliny, wysadzamy d o  gruntu.
W trakc ie  kw itn ienia należy zw rócić u w a g ę  na usuwanie przekwitłych 
kw iatostanów .
Zimowe przechowywanie
Późną Jesienią zaraz p o  pierwszych przymrozkach, które uszkadzają 
części nadziem ne roślin, kłącza w ykopu je  się, a  łodyg i ścina na wyso­
kość 10-15 cm  I przechow u je  w  ch łodnym  pomieszczeniu (m oże to  być  
p iw n ica ) o  tem pe ra tu ize  5-8 stopni C., przesypane w ilgo tną  korą, tor­
fem  lub trocinam i. Nie m ożna dopuśc ić  d o  zbytn iego  Ich wysuszenia. 
Rozmnażanie roślin
Przed sadzeniem  d o  don iczek (luty, m arzec) m ożna podzie lić kłącza 
I w  ten  sposób paclo reczn lk rozmnożyć. Każda z oddz ie lonych  części 
pow inna  m leć przynajmniej je d e n  dobrze  wykształcony pęk, Powstałe 
rany zasypujemy w ęg lem  drzewnym , żeby nie dopuśc ić  d o  infekcji 
grzybowej. Jeśli kaunę wysadzam y bezpośrednio d o  gruntu  - podziału 
karp dokonu jem y do p ie ro  oko ło  15 m aja.
Paclorecznlk m ożem y rozmnożyć także z nasion, wysiew ając Je około 15 
lu tego p o  uprzednim  nam oczeniu w  letniej wodzie przez 24 godziny. 
Rośliny otrzym ane w  ten sposób czasami zakw ita ją Już w  tym  samym 
roku, a le  n a p raw dę  e fektow ne stanę się dop ie ro  w  następnym  sezonie.
Ciekawostka
Nasiona kauny (czarne paciork i) kiedyś naw lekano  na nitkę Jak p a c io r­
ki I rob iono  z n ich korale lub  różańce  - stąd polska nazw a te j rośliny pa - 
clorecznik.
Z achęcam  d o  upraw y te j p ięknej, dostojnej rośliny, która z pew nością  
będzie  e fek tow ną  ozd o bą  naszego og rodu  lub balkonu.

■KOS

K u lin a rn e  p r z e b o je  „ A k tu a ln o ś c i . . ." _______
O w oce w „szlafrokach”

Składniki: 40 d a g  miki, 40 d a g  masła, 5 łyżek w ody, 2 łyżki spirytusu, 
szczypta soli, kg o w o có w , 3 łyżki konfitury lub dżem u, cukier p uder d o  
posypan ia .

Przygotowanie: 30 d a g  miki przesiewamy, d o d a jem y  w o d ę , sól 
i spirytus. W yrabiam y ciasto. Q ddzieln ie rozcieram y m as-o z 10 d a g  
miki. C iasto rozw ałkow ujem y, na środek kładziemy roztarte masło. Skła­
dam y, w a łku jem y, odstaw iam y d o  lodów ki na 20 minut. Czynność p o ­
w tarzam y cztery razy. Ostatni raz ch łodzim y godzinę. Po tym  czasie c ia ­
sto w ałku jem y, kroimy w  kw adra ty, na każdy kładziemy o w o c , na n iego 
troch ę  konfitury, sklejamy naroża. C iasteczka p ieczem y ok. 30 min. w  
tem p. 250 st. Upieczone posypujem y cukrem  pudrem .

K g cik  J ę z y k a  A n g ie ls k ie g o .
Joke Spot

«Mummy, w hy are  your hands so soft a n d  gen tle  ?
Shut up  a n d  g e t on w ith the  washing up  I

«l»ve lost m y d o g  I'
«You should p u t an  advertisem ent in the  n e w s p a p e r.»
«That»s crazy i He c a n 't  read.

A teacher: «Now, John w h a t a re  you do ing  - learn ing something?»
A p u p il: «No, s ir , l»m listening to  you .'

Escaped prisoner to  a  ch lld  .
- I'm  free, l'm  freeil!
- So w ha t, l'm  four.

Teacher: Kate, this hom ew ork is in your fa theńs handw riting.
Kate: Yes Miss, I used his pen.

Opracowała: Paulina Pietrasik

Z ko larsk ich  tras
■» Dnia 11 września br. zaw odn icy  złotowskiego „D rogow ca* wzięli 
udział w  wyścigu kolarskim o  Puchar P rzew odniczącego Rady G łów nej 
Zrzeszenia Ludow ych Zespołów Sportowych.
Wyścig o d b y ł się w  Barzkow icach w  w o jew ództw ie  za chodn iopom or­
skim. W kategorii m łodzików, wśród 24 startu jących, I m iejsce zajął Szy­
m on M inda, III m iejsce D aw id Mitkowski, a  IV-te M ichał Fidurski. W ka te ­
gorii jun iorów  m łodszych d o  zaw o d ó w  stanęło 25 kolarzy. Zaw odn icy 
„D ro g o w ca " odnieśli sukces, gdyż Bartłomiej Przybylski przyjechał jako  
pierwszy (w ygra ł row er górski), a  M ac ie j N iedziela drugi. S tartu jący w  
te j kategorii Ireneusz G abrych  zajął 8 miejsce.
Wyścigi o d byw a ły  się na 400-m etrow ych rundach  ja ko  tzw. wyścig a u ­
stralijski, w  którym  p o  każdej rundzie o d p a d a  au tom atyczn ie  ostatni 
zawodnik. Z łotow ianie wykazali się sporymi um iejętnościam i sprinterski- 
mi. a  ich występ należy uznać za bardzo udany, tym  bardziej, że staw ­
ka zaw odn ików  była  dość m ocna .

12 czerw ca br. siedm ioosobowa ekipa naszych kolarzy wzięła udzie 
w  ogólnopolskim wyścigu na row erach górskich w  Strzelcach Krajeńskich. 
Startowała tam  praktycznie ca ła  czołówka krajowa, rywalizacja była za­
c ię ta , a  trasa bardzo ciężka. Najlepiej w ypad ł B. Przybylski zajm ując V 
miejsce, M. Niedziela był dwunasty. Wśród m łodzików najlepsze miejsce 
zajął D. Mitkowski- IX, Sz. Przybylski- XVI, M. Fidurski- XVII, Sz. M inda- XXII.
■> Kolarze ze Złotowa uczestniczyli także w  za w odach  w  kolarstwie 
górskim organ izow anych przez Czesława Langa w  Bytowie. Niestety, nie 
zajęli tam  dobrych  miejsc. W arto tu  po in fo rm ow ać Czytelników, że złoto­
w ianie nie po jecha li na  te g o  typu zaw ody d o  Leska I Książa, ponieważ 
w  kasie klubu nie było pieniędzy, by  pokryć koszty ich przejazdu.
17 llpca  startu jący w  O lim piadzie Młodzieży w  Zielonej Górze M aciej Nie­
dziela zajął dw unastą  lokatę, a  Bartłomiej Przybylski był dziewiętnasty.
PS. Wielkie podziękow ania należą się panu B. Manikowskiemu za n ieod­
p ła tne przewiezienie zawodników  na zaw ody d o  Tomaszowa, Strzelc, M o­
siny I Innych. Równie wielkie słowa podzięki skierować należy d o  szefa 
„Metalplastu" p. Murawskiego za wsparcie finansowe kolarskiego klubu.

■Wiesław Fidurski

Bez sukcesó w  Lipka
■» L ip tow scy szachiści nie odnieśli sukcesów na mistrzostwach m akro­
regionu. Siedm ioro zaw odn ików  „C zarnego Konia* Lipka uczestniczyło 
w  szachow ych Mistrzostwach M akroregionu Północno - Z achodn iego , 
które były rozgrywane o d  d rug iego  d o  dz iew ią tego  września w  Dźwi­
rzynie. Niestety, nie uda ło  im się a w ansow ać d o  dalszych rozgrywek. 
W yjazd szachistów d o  Dźwirzyna był sfinansowany przez fu n da c ję  
„Równe Szanse' (1000 zł) I Zarząd G m iny Lipka (1500 zł).

■JZ



Tarnów ka
O d n o w a  w  Tarnovii

W roku ubiegłym 17 grudnia w  klubie tym  odbyto się zebranie sprawoz­
daw czo- wyborcze, w  trakcie którego dotychczasow y prezes Eugeniusz 
Grzybek złożył rezygnację. Nowo pow ołany szef Sławomir Puławski zapew ­
niał o  swoim zaangażowaniu w  p racę  na rzecz klubu. Jednym  z zadań 
stojqcych przed nowym  zarzgdem była organizacja meczu z cyklu rozgry­
wek o  Puchar Polski, który rozgrywać miała między innymi A m ica  Wronki. 
Wszystko w tedy w ydaw a ło  się bardzo proste, wręcz zachęca jgce . Bo to 
i now a płyta boiska z traw ą przypom inającą tą  na W embley, now e trybuny 
z kolorowymi krzesełkami, przychylność działaczy i sam orządowców - stwa­
rzały takie przesłanki. Termin meczu wyznaczony został na 6 czerwca. Krótko 
przed jego  rozegraniem do  OZPN w  Pile w p ływ a pismo z LZS Tarnovia Tar­
nówka, inform ujące o  rezygnacji z przeprowadzenia tej imprezy. Po tym  
doszło d o  niesnasek w  tonie p ięc ioosobow ego zarządu, wskutek czego 
trzech je g o  członków złożyło rezygnację. Na dom iar złego zawodników  
Tarnovii poczęły trap ić  kontuzje, a  m ecze często kończyły się porażkami.

Sytuacja p a to w a  trw a ła  d o  27 sierpnia, bow iem  w te d y  w a lne  zebra­
nie członków  odw o łu je  ca ły  skład zarządu i pow o łu je  nowy. Na stanow i­
sko prezesa w ybrano  Tomasza Jędrykę. Po raz pierwszy w  historii klubu 
ustanow iono honorow ego  prezesa, którym  został Eugeniusz Grzybek.

Zapytany o  sytuację  w  klubie o d p o w ia d a  - „Dobrze, że przesilenie 
w  zarządzie m am y za sobą. Nie b ę d ę  w ra ca ł d o  je g o  przyczyn i źródeł. 
Wyrażę tylko swoją op in ię  o  nierozegranym  m eczu pucharow ym . G dyby 
się odby ł, by łby  doskona łą  okazją d o  pokazan ia  dokonań  i p rom ocji 
naszej m iejscowości i gminy. Szkoda zm arnow anej okazji, c o  d o  te g o  nie 

m wątp liw ości. Teraz nie czas na żal na d  rozlanym mlekiem. Musimy 
pa trzeć przed siebie, o d b u d o w a ć  pozycję  klubu i drużyny, bow iem  w ie ­
le zostało zaprzepaszczone. Pełnię funkcję  tylko honorow ą i za w ybór na 
nią bardzo dziękuję wszystkim, którzy na m nie głosowali. Sądzę, że b ę d ę
m óg ł służyć młodszym ko legom  swoim dośw iadczeniem  i ra d ą .' 

Nowego prezesa Tarnovii -Tomasza Jędrykę - poprosiłem o mały wywiad. 

Jaki jest styl pracy zarządu?
□  Spotykam y się c o  tydzień o  godzinie 20.00 w  pomieszczeniu LZS, na 
boisku. Nie znam  jeszcze ca łości zagadn ień , gdyż odw o łany  prezes d o  
tej pory nie przekazał dokum entac ji klubu. M am  nadzieję, że stanie się to  
w  najbliższy p ią tek, 24 września. P roblem ów jest bardzo dużo i rozwiązu­
jem y je  kolegialn ie, oczyw iście p o  wnikliwej ich analizie.

Czy mógłby Pan przedstawić niektóre z nich?
□  Najpoważniejszą troską jest pozycja  naszej podstaw ow e j drużyny se­
niorów, ostatni w ygrany m ecz 1: 0 cieszy. O prócz te g o  m am y jej zap le ­
cze - drużynę jun iorów , d o  której akces zgłosiło ostatnio w ielu m łodych  
ludzi. Na treningi przychodzi 30 d o  40 zaw odników , c o  d la  trenera Piotra 
Muszyńskiego jest sporym  p rob lem em . A le to  też cieszy, b o  św iadczy 
o  ich zaangażow an iu  i możliwości o p tym a ln e g o  do b o ru  zaw odn ików

drużyny zasadniczej. Teraz n iem al wszyscy zaw odn icy  m ieszkają na 
enie G m iny Tarnówka. Tak w ię c  Tarnovia Tarnówką stoi. Nie m ogę  

p o m in ą ć  drużyny o ldboyów , która też sobie nieźle radzi w  strefowych
rozgrywkach.

Utrzymanie klubu, drużyn I zaplecza kosztuje niemało. Jak w tej dziedzi­
nie radzi sobie nowy zarząd?
□  Koszty są spore, a  m y zaczęliśmy o d  ich  ogran iczen ia . Nie zatrudniam y 
na e ta c ie  gospodarza  stadionu. Poprzedni prezes też pob ie ra ł w yn a ­
grodzenie, o b e cn y  nie. Z aw odn icy na m ecze w yjazdow e przewożeni są 
po jazdam i sponsorów. Dziękuję Im za tę  pom oc. P onadto  ch ce m y  odzy­
skać d a w n ą  w iarygodność.

Jakie są plany na przyszłość?
□  Pierwszy e ta p  to  dokończen ie  rozbudow y trybun, przy czym zaczynam y 
o d  w łasnego w k ładu  i zaangażow an ia . Jeden z członków  zarządu tak 
często w  c ią g u  dn ia  wyjeżdżał ze sw ego podw órka  z coraz to  innym 
sprzętem, że został przez własną m am ę posądzony o  to , że dokupił ziemi. 
A  on robił to  na p łyc ie  naszego boiskal
W dalszej perspektyw ie m am y zamiar, p o  op ra co w a n iu  dokum entac ji, 
p rzebudow ać szatnie, um yw alnię i d o b u d o w a ć  trochę  pomieszczeń tak, 
a b y  i on e  przynosiły d o ch ód .
Stadion Tarnovii Jest jedynym  m iejscem, gdzie może spo tkać się je d n o ­
cześnie sporo ludzi. O b e cny  zarząd Gm iny Tarnówka m a zam iar pow o ła ć  
sta łą  im prezę św ia d czą cą  o  je j tożsamości. Sądzę, że jest to  je d yn e  
m iejsce n a d a ją c e  się d o  je j zorganizowania.

Obu panom prezesom dziękuję za rozmowę i życzę sukcesów.
■Stefan Olejnik

i Piłka siatkowa

S ła b a  fo rm a  Sparty
Siatkarki Sparty Złotów w  dn iach 1 8 -1 9  września wzięły udział w  tur­

nieju w  Jaworze. W pierwszym dniu spartanki uległy kolejno gospodyniom  
1:2, dwukrotnie Zawiszy Sulechów 0:3 i 1:2 oraz Polonii Świdnica 1:2. W 
niedzielę Sparta w  meczu o  V miejsce wygrała ze znaną z turnieju w  Złoto­
w ie drużyną z Białorusi Nieman G rodno 3:1. W drodze na turniej drużyna 
Sparty rozegrała m ecz w e  Wrocławiu, przegrywając z G wardią 0:5. Trener 
Janusz Patriak postaw ę swoich zawodniczek ocenił surowo, wyróżniając z 
ca łego  składu jedynie Mariolę Walczyńską. Gra kluczowych siatkarek po ­
zostawia wiele d o  życzenia. W turnieju nie w ystępowała Iza Dudek.

■JJ

Liga pow iatow a

w a tra  J ó ze fo w o  n o w y m  lid e re m
-» W drugiej kolejce powiatowej ligi piłki nożnej rozegranej w  miniony week­
end lider Napizód Stara Wiśniewka zmierzył się w  wyjazdowym spotkaniu ze 
Spartą II Złotów, wygrywając 3:1. Spora grupa kibiców Naprzodu nie kryta ra­
dości po końcowym gwizdku sędziego. Bramki dla zwycięzców zdobywali: Mi­
rosław Ciemiak x 2 oraz Kazimierz Kołodziej; honor Sparty uratował Marek Mto- 
dawski. W Stawnicy z dobrej strony pokazali się Oldboje Sparty pokonując 
miejscowego Orła 6:3 /bramki dla Orfa: Hubert Tesmer, Mirosław Waczyński i 
Marcin Szyszka; dla Oldbojów: Tadeusz Siedlecki x 3, Andrzej Pobiedziński, Ro­
man Skowroński i Wojciech Pająk po jednej/. Piłkarze Watry Józefowo urządzili 
sobie w  Gtomsku festiwal strzelecki. Wyjazdowe spotkanie z Przełomem wygrali 
aż 11:0, co  jest rekordem ligi. Czy można wygrać więcej? Bramki dla Watry 
zdobywali: Łukasz Powęska x 5 /też rekord!/, Arkadiusz Kołodziej x 3 /król strzel­
ców /, Arkadiusz Dywelski x 2 i Tomasz Rutkowski. Mecze sędziowali Franciszek 
Olejnik i Jan Kubera.
W trzeciej kolejce Oldboje Sparty spotkają się z Watrą Józefowo, Naprzód 
Stara Wiśniewka z Ortem Stawnica i Sparta II Zlotów z Przełomem Gtomsk.

Tabela:
Watra Józefowo 2 6 15:2
Naprzód St. Wiśniewka 2 6 12:2
Oldboje Sparty 2 3 7:6
Sparta II Zlotów 2 3 4:4
Orzeł Stawnica 2 0 4:10
Przełom Głomsk 2 0 1:20

______  ■Janusz Justyna
Tenis stołowy

Pierwsze p u n k ty  tenisistek
-> Pierwszoligowa drużyna tenisa sto łow ego MLKS Sparta Złotów 
m ecz drugie j kolejki rozgrywała na wyjeździe z Nadwiślaninem  Słubice. 
Spartanki w ygra ły  z wyżej no tow anym i rywalkam i 7:3. Punkty d la  Sparty 
zdobyw ały: Ewa Karnowska -  2,5; D agm ara  C iarka -  2,0; A leksandra 
Pawelczuk -  1,5; Kinga Rogala -  1,0. Trener Henryk Rogala p ochw a lił 
c a łą  drużynę, tw ie rdząc, że wszystkie zawodniczki spisały się bardzo d o ­
brze. Spotkanie 3. kolejki złotow ianki rozegrają w e  własnej hali z Brono- 
w ianką  Kraków, 25 września, począ tek godz. 16.00.

Inne wyniki i tabela:
KTS Menadżer Broń Radom : AZS Politechnika Fourmen IV Wrocław 7:3
MKS Jedynka Łódź : LUKS Stawiguda 0:10
KS Bronowianka III Akropol Kraków : KS Wel Lidzbark przełożony

Stawiguda 2 4 18:2
Radom 2 4 13:7
Lidzbark 1 2 8:2
Złotów 2 2 11:9
Wrocław 2 2 11:9
Kraków 1 0 2:8
Słubice 2 0 5:15
Łódź 2 0 2:18

■Janusz Justyna

Wygrał Huragan
IX kolejka IV ligi. Huragan Pobiedziska : Polonia CPN Jastrowie 2:0 / l : 0 /  
Porażka z liderem  ujmy nie przynosi, c h o ć  wynik 0:2 nie w  pełni o d d a je  
przebieg wydarzeń na boisku w  Pobiedziskach. Polonia CPN Jastrowie 
kilkakrotnie zagroziła b ra m ce  Huraganu, zasługując przynajmniej na re­
mis. Druga b ram ka  d la  gospodarzy p a d ła  p o  kuriozalnym rzucie w o l­
nym, p o d o b n o  za przekleństwo bram karza gości. Polonia CPN zajm uje 
8 m iejsce. Klęski doznała  drużyna N otec i Rosko, przegryw a jąc aż 0:8 z 
Celulozą w  Kostrzyniu.

■JJ



V  lig a

Fortuna zo sta ła  przy Fortunie ■Janusz Justyna

W 5. kolejce V  lig i spartan ie p ro w a d zili w m eczu z F o rtu n ą  Wieleń 2:0, 
by ostatecznie w rócić do Złotow a na tarczy. Sław om ir M ia ra  znów  zdobywa  
bram ki d la  W łókniarza Okonek. T a m o c ia  p o leg ła  w Chodzieży.

SĄ URODZINY, JEST OKAZJA, SĄ PREZENTY

BETESKA
a u t o r y z o w a n y  d o a le r

V
Siemens CŻ5 

* z aktywacją 
'*■ za 1 4 9 ,00zł netto

Nokia 5110 
z aktywacją 
za 199,00 zł netto

Alcatel One 
Touch View 
z aktywacją 
za 99,oo zł netto

Każdy, kio zakupi zestaw promocyjny lub dowolny lalaton z akiywaqą otrzyma dodałkowo plecak, 
kasetę uideo z filmem "Armagedon’ oraz płytę CD zespokj Pertęct'
Abonent ktćry zakup taryfę Białą Błękitną lub Granatową korzysta do 31 01 2000 
Z promocji 2xtamej. tj weekendowych znaek na rozmowy
telefony posiadają blokadę SIM Lock tzn współpracują lylko z kartą SIM w a  Era GSM

BETESKAt■ ■ .fcZK f i  64-920 Piła DH STOKŁOSA 
tel./fax (067) 213 26 24 w. 78 GSM 602 555 841

Di użvna Sparty wystqpHa w  meczu 
w  Wieleniu bez kontuzjowanego Marci­
na Bieli oraz pa ieu jącego  za czerwonq 
kartkę Dariusza Wrzeszcza. M imo tych 
znacznych osłabień początkowe minu­
ty spotkania przyniosą grupie kibiców 
ze Zlotowa dużo chwil radości -  to  ich 
pupile zmuszali d o  kapitulacji golkipera 
Fortun' Pierwszego go la w  18. minucie 
pięknym strzałem glowq zdobył Jarosław 
Rajsowski. Kilka m inut później, długie 
podan ie  wykorzystał D aw id Cochór, 
podwyższajqc prowadzenie Sparty na 
2:0. Do przerwy gospodarze strzelili kon- 
taktow q bramkę, jednakże przewaga 
złotowskiej jedenastki była wyraźna. Nic 
nie zapowiadało przegranej drużyny go­
ści, a  jednak... W 52. minucie wlelenia- 
ni j  wyrównujq stan meczu, a  za 5 minut 
obejmujq prowadzenie. Za przypadko­
w e dotknięcie piłki rękq w  polu karnym 
Wojciecha Filipa sędzia główny Zbigniew 
Marczyk podyktow ał rzut karny dla For­
tuny. Pięć minutek zlekceważenia prze­
ciw nika kosztowało u tra tę  cennych  
trzech punktów.

Niestety, w  zespole Sparty brakuje 
zawodnika, który d o  końca utrzymałby 
drużynę na pełnych obrotach. Podobno 
szykujg się wzmocnienia z zewnqtrz, co  
być może zaostrzy wśród spartan rywali­
zację o  miejsce w pierwszej drużynie,

a  tym samym zwiększy aktywność na boisku. Trener Marek 
Laska króciutko skomentował wydarzenia m eczuFortuna 
wykorzystała swoje p ięć minut i przegraliśmy. Słabsza po­
stawa niektórych zawodników odebrała nam pewne zwy­
cięstwa-" W następne, Kolejce Sparta podejm ow ać bę­
dzie Tamovlę Tarnówka -  25 września, godz. 16.30.

Skład Sparty: Sypniewski-J. Rajsowski, Banach /'60 
Bronowicki/, Filip, R. Rajsowski. Fertykowskl /'30  Bonna/, 
Dziedzina /'72Slegm lller' Siudak, Cochór, J. Biela, Zabel. 
Trener Marek Laska.

Włókniarz Okonek mecz 5. kolejki rozgrywał na wła­
snym boisku z Koronq Człopa. Spotkanie sąsiadów w  tabeli 
zakończyło się wynikiem remisowym 2:2. Bramkę dla go- 
spodaizy zdobył Sławomir Miara oraz powracający na bo ­
isko Jacek Koryga. zryw Sypniewo do  przerwy remisował z 
Drawą Krzyż 0:0, ale lepsi okazali się w icelldeizy V ligi, 
wygrywąląc 2:0. Tarnovia Tarnówka na mecz wybrała się 
do Ci icdzleży, ulegając miejscowej Polonii aż 1:7. Honoro­
w ego gola zdobył Tomasz Brzozowski. Iskra Czernice pau­
zowała. W 6. kolejce Iskra Czernice Jadzie d o  Wielenia, 
Włókniarz Okonek do  Trzcianki /o b a  mecze 25.09/, Zryw 
Sypniewo będzie grał u siebie z Jednością Tuczno /26.09., 
godz. 16,30/.
Inne wyniki:
Jedność Tuczno: Mirsłal M irosław iec 0:2

N oteć C za rn k ó w : Lubuszanin Trzcianka 2:1

Tabela:
1. N oteć C zarnków 5 15 15:4
2. D raw a Krzyż S 13 20:3
3. Fortuna W ieleń 4 12 9:3
4. SPARTA Złotów 4 9 12:5
5. Mirsłal M irosław iec 5 6 8:10
6. Polonia C hodzież 5 6 13:20
7. Trzcianka 4 5 5:7
8. Włókniarz O konek 5 4 11:12
9. Korona C złopa 4 4 6:7
10. Zryw Sypniewo 5 4 4:7
11. Tam ovia Tarnówka 5 4 5:16
12. Iskra C zernice 4 2 4:7
13. Jedność Tuczno 5 □ 3:13

/ ma -̂bud) 77-400 Złotów
ul. Norwida 7, tel./fax (0 67) 263 34 54 
ul. Domańskiego 6, tel./fax (0 67) 263 63 55

I głów ny pakiet 
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K o tło w n ia  o le jow a G 115

8200 zł

zbiornik oleju  
opałowego  
z P E  16001 
wykonany  
w najnowszej 
technologii 
SMP (z barierą  
zapachową)

ą  kom puterowe sterowanie  
pogodowe Ecom atic 2000  
w  języku polskim

■w żeliw ny kocio ł grzewczy G 115 
w  wersji TOP w ykonany w  całości 
z opatentow anego na całym  świecie  
żeliw a szarego typu GL 180M

olejowy palnik niskoszum owy  
nowej generacji

2 głowice  
term ostatyczne

2 stalowe
grze|niki
płytowe

* Cena netto
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